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Zaprzestanie wrogiej polityki wobec ZSRR
i krajów demokracji ludowej
warunkiem udziału Jugosławii w Radzie Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
Odpowiedź Polski na obłudne pretensje rządu jugosłowiańskiego
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w  Warszawie otwarta j -,stała wystawi p. h. ..n rei ¿ Kongres*:, 
do którei przeniesiono eksponaty -z wystawy darów .przzakoji:

1 ' gresowych w Politechnice

Likwidacja bandy
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WARSZAWA. PAP. Ministe rstwo spraw zagranicznych Jugo­
sławii skierowało w dniu 1. 2- b r- do Ambasady R. P. w Belgra­
dzie notę w sprawie narady gos podarezej przedstawicieli ZSRR, 
Polski, Bułgarii, Czechosłowacji Rumunii i Węgier, odbytej w Mo­
skwie w styczniu 1949 r. oraz w spraw ie powołania do życia Rad,v 
Wzajemnej Pomocy Gospodarcz ej tych krajów.

Rząd jugosłowiański, wyraża w 
bocie swej zdziwienie z powodu 
tego, że nie zaproszono Jugosła­
wii na wspomnianą wyżej nara­
dę. Rząd Jugosławii oświadcza, że 
niezaproszenie Jugosławii oznacza 
akt dyskryminacji, który jest 
sprzeczny z układami, jakie Ju­
gosławia zawarta z państwami, 
uczestniczącymi w naradzie.

Nota stwierdza, że uchwały po­
wzięte na tej naradzie, a w szcze­
gólności ustalenie zasady równo­
ści i pełnego równouprawnienia 
Wszystkich państw, należących do 
wspomnianej Rady, odpowiadają 
poglądom rządu jugosłowiańskie­
go Rząd jugosłowiański wyraża 
opinię, że wobec tego mógłby ró­
wnież uczestniczyć w Radzie Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej.

UlamzG

Trzeba zbudować
pomieszczenia

dla Spółdzielni Mleczarskiej
w  G d a ń s k u

Kilka dni temu zamieści­
liśmy w „Glosie Wybrzeża 
list naszego czytelnika, w 
którym porusza on "aląeą  
sprawę wybudowania odpo­
wiednich pomieszczeń dla 
Spółdzielni Mleczarskiej.

Na ten sam temat pisze­
my dzisiaj — bo nie jest o- 
bojetne. czy Zarząd Miejski 
w Gdańsku zechce szybko 
przydzielić plac pod budo­
wę tych niezbędnych zakła­
dów, czy też będzie z tym 
zwlekać jeszcze jedenaście 
miesięcy.

Spółdzielnia Mleczarska w 
Gdańsku — Wrzeszczu, któ­
ra rozdziela codziennie mle­
ko, sprowadzane z 16-tu pun­
któw województwa, nie mo­
że dobrze pracować. Dotych­
czas zajmowane przez nią 
budynki zostaną rozebrsne, 
ponieważ w tym właśnie 
miejscu bedzie przebita ma­
gistrala Gdańsk — Gdynia. 
Warunki, w jakich obecnie 
odbywa sie rozdział mleka, 
są opłakane.

Sprawa może być jedynie 
rozwiązana przez zbudowa­
nie dostosowanych do po­
trzeb pomieszczeń. W  roku 
uh. przyznano na ten cel 1* 
mil. zł. kredytów, w b. r. su 
ma kredytów wynosi już 
mil.

Pieniądze zatym są, nale­
ży tylko przyznać płac, na 
którym bedzie można budo­
wać.

Jeszcze w marcu u d . r .  
Spółdzielnia złożyła w tej 
sprawie wniosek do Zarządu 
Miejskiego w Gdańsku, roz 
poczęła starania, pertrakta-

C3I jaki jest ieh rezultat?
Do dnia 10 bm. tzn po u- 

pływie blisko roku Zarząd 
Miejski nie potrafił znalezc 
na terenie Gdańska placu, 
na którym mogłyby stanąć 
budynki. 12 mil. *1- kredy­
tów na ten eel w r. ub. zosl.. 
to nie wykorzystane, a R*e 
ma żadnej pewności, czy la­
ki sam los nie spotka 45 m.11. 
zł. przyznanych na rok. bicz- 

Plac pod budowę Zakła­
dów Spółdzielni Mleczar­
skiej milsi sie jak na.isz.vb- 
ciej znaleźć. Od tego zalczy | 
sprawmy rozdział mleka w 
mieście, a więc idzfc tu o 
dobro mas pracujących.

Rząd jugosłowiański wysuwa 
przy tym, jako warunek swego 
udziału w Radzie Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej — żądanie nie 
zwłocznego przystąpienia do rea­
lizacji , wszystkich zobowiązań, 
wynikających z układów, zawar­
tych z Jugosławią oraz położenie 
kresu kampanii, skierowanej rze­
komo przeciwko Jugosławii.

Noty o indentycznym brzmieniu 
skierował rząd jugosłowiański ró­
wnież do ambasad Zw. Radziec­
kiego, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Rumunii i Węgier- 

NOTA RZĄDU POLSKIEGO 
W odpowiedzi na notę jugosło­

wiańską ambasador R. P. w Bel­
gradzie Jan Karol Wende /łożył 
notę Rządu Polskiego o następują 
cym brzmieniu:
‘ Rząd Polski, rozważył notę rzą­

du Federacji Ludowej Republiki 
Jugosławii z dnia 1 lutego 1949 r., 
która wyraża „zdziwienie“- z po­
wodu niezaproszenia Jugosławii 
do udziału w Naradzie Gospodar­
czej przedstawicieli ZSRR, Polski, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Rumu­
nii i Węgier, odbytej w styczniu 
roku bieżącego w Moskwie  ̂ oraz 
zawiera twierdzenie, że w skutek 
tego popełniono w stosunku o.o 
Jugosławii „akt dyskryminacji“, 
sprzeczny „z istniejącymi układa­
mi, zawartymi przez Jugosławię z 
ZSRR, Polską i z innymi krajami 
— uczestnikami wspomnianej na­
rady“ .

Rząd Polski uważa, że cytowa­
ne wyżej twierdzenie rządu Ju- 
gosławi jest pozbawione pqgstaw, 
albowiem właśnie rząd Jugosła­
wii zająwszy wrogie stanowisko 
wobec ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej, uniemożliwił udział 
Jugosławii w naradzie moskiew­
skiej.

Rząd Polski uważa za koniecz­
ne podkreślić, że to w-rogie sta­
nowisko rządu Jugosławii w sto­
sunku do Polski pozostaje w cał­
kowitej sprzeczności z połśko - 
jugosłowiańskim układem o przy­
jaźni i wzajemnej pomocy oraz 
tymi zobowiązaniami, które wyni­
kają dla Jugosławii z tego układu. 
W tych okolicznościach rząd Ju­
gosławii nie ma podstaw do wy­
rażania zdziwienia z powodu nie- 
zaproszenia przedstawicieli jugo­
słowiańskich na wymienioną wy­
żej naradę w Moskwie, a równo­
cześnie nie może być mowy o ja­
kiejkolwiek bądź dyskryminacji. 

Co się tyczy zagadnienia „rów­

ności“ i „pełnego równouprawnie 
nia“ wszystkich uczestników Ra­
dy, o których mowa w nocie rzą­
du Jugosławii, to powyższa zasa­
da zawsze leżała u podstaw poli­
tyki ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

Właśnie polityka rządu Jugosła 
wii narusza tę zasadę, usiłowanie 
zaś przedstawienia tej zasady ja­
ko czegoś nowego w polityce 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej jest tylko jeszcze jednym 
dowodem dwulicowości rządu Ju­
gosławii.

Rząd Jugosławii wysuwa dwa 
warunki swego przystąpienia do 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej :

Po pierwsze, Rząd Jugosławii 
żąda przywrócenia działania ist­
niejących układów z Jugosławią 
o wzajemnej pomocy i przyjaźni, 
naruszonych jakoby przez Zwią­
zek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej- Ta pretensja rządu Ju­
gosławii jest nawskroś obłudną i , 
obliczona na to, aby wprowadzić 
w błąd naród jugosłowiański. W 
rzeczywistości to nikt inny, a wła 
śnie rząd Jugosławii naruszył te 
układy i zobowiązania, zastępując 
dawną politykę przyjaźni z Polską 
— polityką wrogości.

Powtóre, rząd Jugosławii doma 
ga się zaprzestania kampanii pro­
wadzonej rzekomo przeciwko Ju­
gosławii. Ta pretensja jest rów­
nież nawskroś obłudną i obliczo­
ną na to, aby wprowadzić w błąd 
naród jugosłowiański. Rząd Jugo­
sławii nie może nie wiedzieć, że 
ani Związek Radziecki, ani kra­
je demokracji ludowej nie pro­
wadzą żadnej kampanii przeciw­
ko Jugosławii, stosują zaś jedy­
nie krytykę, wrogiej w stosunku 
do ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, polityki rządu Jugosławii. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
rząd Jugosławii stosuje masowe 
represje i aresztowania wobec o- 
bywateli jugosłowiańskich, stoją­
cych na stanowisku przyjaźni z 
ZSRR i krajami demokracji ludo­
wej. Tych masowych represji i 
aresztowań nie można kwalifiko­
wać inaczej, niż jako przejaw 
wrogiej polityki w stosunku do 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej-

Rada Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej została utworzona nie 
dla zwykłej współpracy gospodar- 

jaka istnieje na przykład

Rząd Polski uważa za, pożądany 
udział Jugosławii w Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. Ale 
udział Jugosławii w Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej mo­
żliwy jest tylko w wypadku, je­
żeli rząd Jugosławii wyrzeknie 
się wrogiej polityki wobec ZSRR 
i krajów demokracji ludowej i 
powróci do dawnej polityki i przy 
jaźni.

Rząd Polski nie wątpi, że tylko 
zdecydowane zerwanie z polityką 
wrogości i przejście na drogę po­
lityki przyjaźni może odpowiadać 
najistotniejszym interesom naro­
dów Jugosławii, interesom ich roz 
kwitu gospodarczego i niezawis­
łości Jugosławii.

Odpowiedź podobnej treści zło­
żył charge d'affaires ZSRR w Ju­
gosławii, Szniukow w dniu 11 lu­
tego 1949 r.

UJi
j WARSZAWA. PAP. Organa Bez 
ś pieczeństwa przeprowadziły, enęr- 
I giczną akcję w celu. złikwidowa- 
j nia resztek elementów bandyc- 
] kich na terenie kilku powiatów 
¡województwa warszawskiego-'

W akcji w dniu 11 bm. grupa

operacyjna organów Bezpieczeń­
stwa przy: wydatnej .pomocy -lud­
ności miejscowej ¿toczyła pod 
Bodzanowem zebranych w 'esic 
9 bandytów — niedobitki bandy 
NSZ-owskiej — stoczyła z hiroi 
walkę, w której zabito 5 bandy­
tów, zaś 4 pozostałych ujęto.

Norweski minister spraw zagranicznych
opuszcza W a s z y n g to n

WASZYNGTON PAP. Oficjal­
ny komunikat wydany wspólnie 
przez . norweskiego ministra 
spraw zagranicznych Langego i 
sekretarza stanu Achesona dono 
si o zakończeniu rozmów wa­
szyngtońskich i stwierdza, że w
toku tych rozmów nie powzięto 
żadnych deeyzyj w sprawie moż­
liwości przystąpienia Norwegii do 
paktu atlantyckiego.

Obecnie minister Lange udaje 
się do Londynu, gdzie ma spot­
kać się z ministrem Bevinem. 

Komunikat podkreśla, że mi

stanu Achescfegm . „wyczerpujące 
i szczere rozmowy“ w sprawi* 
możliwości przystąpienia Norwe­
gii do projektowanego paktu pół­
nocno-atlantyckiego.

, W kołach politycznych przypo­
mina się, . że żadne ostateczne 
decyzje w sprawie przystąpienia 
Norwegii do paktu atlantyckiego 
nie mogły zapaść w Waszyngto­
nie.- Minister Lange został bo­
wiem wydelegowany przez rząd 
i prlament dla zapoznania się s 
treścią paktu atlantyckiego. O- 
stateczna decyzja zapadnie dopie

nister Lange odbył z sekretarzem I ro po powrocie Langego do Os,o.

99„ S P I S E K  M I L C Z E N I A
większości Rady Bezpieczeństwa
w obec  radzieckiej  rezolucj i  rozbrojeniowej

NOWY' TORK PAP. Jak już donosi! i-m>> proamerykań- glosowania i tym sarnjin od- 
,iu n  I - - S  j i  RA™iw>7f nstwD storoedcnv«la miegdaj rzucając wniosek, 

ska większość 0 Ja" • kolei Rada przędła dó kUr
nową radziecką rezolucj ? ■’ i sowania nad“ meritum prnńiń

skiego, Stdrapo/się. w tenypo- ! zycji radzieckich. Nikt z CzłonOto jak większość; zgroma­
dzenia zamanifestowała swe 
negatywne stanowisko wooce 
propozycji radzieckiej:

Na wstępie posiedzenia dele­
gat amerykański Warren 
Austin siał do zrozumienia, ze 
liczy na to, iż dyskusji, na te­
mat propozycji radzieckich 
nie będzie i że Rada natych­
miast odrzuci propozycje ra- 
dzieckie. Delegat Kanady 
poparł skwapliwie ten apel 
do zorganizowania „spisku 
milczenia” w stosunku do pro­
pozycji ZSRR- Inni delegaci, 
należący do większości ulegiej 
US A w oe-óle me zabrali gro-

©JVAC-&YJ.. NJtUi.ui.iv ‘-’-‘•N. * MJ,J A/fJJ. Ł J. ̂  »ra. t; MJ vmvjj.
sól) utrzymać stan napięcia w ków Rady iiie" odważył się gin 
stosunkach ' międzynarodo- — — j --------A—  -------------------- --

czej, „—
miedzy ZSRR a Belgią czy Holan­
d ią 'w  dziedzinie handlu. Rada, „
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej j zbrojeń i sił zbrojnych 
jest utworzona dla szerokiej j zakaź energii atomowej- ■ ■ 
współpracy gospodarczej krajów, siłki te spotykały się jeciuan 
które stosują wzajemnie uczciwą wciąż z oporem ze stron> '^- 
i przyjazną politykę. łegacji bloku anglo-ameryk-m

USA, w ogóle nie zabrali glo 
su.

Delegat radziecki Malik wy­
głosił przemówienie, wyjaś­
niające istotę nowych propo- 
zyeyj radzieckich- 
niał ou, że Związek Kadziecki, 
w myśl podstawowych zasad 
swej polityki walki o pokoj, 
czynił oddawna starania na 
forum ONZ. by .wprowadzono 
w życie uchwałę Generalnego 
Zgromadzenia z I946 r., prze­
widującą ogolną redukcje ... ~~ oraz

W y-

Anglosasi dążą do podziału Austrii
Oświadczenie przewodniczącego austriackiej partii komunistycznej

•__ ? ... fil Sł
WIEDEŃ (PAP). Na .posiedze­

niu sekretariatu politycznego Ko­
mitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Austrii, przewodniczą­
cy partii poseł Koplenig złożył do 
niosłe oświadczenie. Koplenig 
stwierdził, że z .wypowiedzi sze­
regu polityków prasy wynika, że 
ani anglo - amerykanie, ani też 
rząd austriacki, nie życzą sobie za 
warcia traktatu pokojowego, któ­
ryby zmusił mocarstwa zachodnie 
do wycofania -wojsk, okupacyj­
nych ;z Austrii. Jako pozór dla 
przeszkodzenia w zawarciu trak­
tatu pokojowego służą rozpuszcza 
ne przez koła reakcyjne pogłoski 
o rzekomym niebezpieczeństwie 
komunistycznego zamachu stanu 
w Ahstrii. W rzeczywistości cho­
dzi jednak o coś zupełnie innego. 
Prawdziwym powodem chęci nie- 

, dusmgżcaęńi* do »»«»rei» trakt«-

tu pokojowego jest obawa Ame- użycia wszystkich _ swmcn sn w 
rykanów, że obecny rząd austria,- walce o niepodległość jed-9t J nuuiu ---------- - %
cki bez obecności w kraju obcycn 
wojsk nie będzie dość silny, bj 
stworzyć z Austrii .mocny człon 
w agresywnym systemie anglo- 
amerykańskim w Europie. Obec- 
ńe rokowania w Londynie mają 
na celu jedynie stworzenie alibi 
dla mocarstw zachodnich i ich 
austriackiego personelu pomocni­
czego w przeprowadzeniu zbrod­
niczych planów, zmierzających do 
zawarcia odrębnych układów Au­
strii z mocarstwami zachodnimi. 
Jest jasne, że przeprowadzenie 
tych planów oznaczałoby rozdar­
cie Austrii, tak jak stało się to 
w Niemczech.

Komuniści uważają za swój o- 
bowiązek podać te zbrodnicze pla 
ny do publicznej wiadomości. Na­
ród austriacki musi być • gotów do

Austrii“ — zakończył posej» Kopie 
nig swoje oświadczenie.

Dymisja
holenderskiego min. kolonii

HAGA. PAP. W nocy z piątku 
na sobotę holenderski minister te­
rytorium zamorskich Sassen 
podał się do dymisji.

Ogłoszony w tej sprawie komu­
nikat rządowy stwierdza, że mię­
dzy Sąssenem a innymi członkami 
rządu ujawniły się różnice zdań 
co. do polityki w stosunku do In­
donezji,

wyeh, co odpowiada, tylko pod 
żegaczom wojennym i magna 
tom przemysłu zbrojeniowego, 

ze zarabiającym miliardy na za- 
¡mówieniach wojskowych.

Delegat radziecki podkreślił,
że odbywa się /to kosztem _ dal­
szego zwiększania podatków i 
pogarszania sytuacji material­
nej szerokich warstw ludno­
ści. , , ,. . .

Mówca przytoczył takty, 
ilustrujące tę politykę, cytu­
jąc m. in. orędzie prezydenta 
Trumana w sprawie budżetu 
U SA  na rok 1949 — 50. W ydat- 
ki wojskowe wynoszą, przesz­
ło połowę tego budżetu, pod­
czas gdy np. na oświatę prze­
znaczono około 1 proc. Rozrost 
budżetów wojskowych odbywa 
sie zresztą nie tylko w_ li SA, 
lecz i w niektórych innych 
krajach, jak np. w Anglii,

Z kolei delegat radziecki 
szczegółowo omówił nowe pro­
pozycje ZSRR, stwierdzając, 
że przewidują one podjęcie 
konkretnych . kroków w dzie­
dzinie rozbrojenia i ustalenie 
ścisłych terminów, a ponad to 
zawierają projekt _ rychłego 
wprowadzenia w życie kon­
wencji o zakazie .broni atomo­
wej i o kontroli nad energią 
atomową. . ,

Przed głosowaniem _ przed­
stawiciel ZSRR oświadczyn, 
że zs względu na to, iż człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa 
uchylają -się od omawiania -re­
zolucji radzieckiej, delegacja 
ZSRR domaga sie, by rezolu­
cję tę przekazano razem z re­
zolucją Generalnego Zgroma­
dzenia do Komisji . Zbrojeń 
Konwencjonalnych i równo­
cześnie do Komisji Atomowej.

Większością głosów7 Rada 
Bezpieczeństwa przekazała do 
wspomnianych komisji jedy­
nie rezolucję Generalnego 
Zgromadzenia z 19 listopada 
ub. roku. Gdy poddano pod 
głosowanie wniosek delegacji 
radzieckiej o przekazanie do 
tych' komisji - również, nowych 
propozycji ZSRR. nie bad i 
wprawdzie ani jeden glos 
przeciwko wnioskowi, a trzy 
delegacje (Związek Radziecki, 
Ukraina i Egipt) wypowie- 
działw się za. wnioskiem., jed­
nakże wniosek nie został przy7 
ietc. gdyż blok anglo - amery­
kański zastosował „ukryte 
v eto” powstrzymując się od

sow ać przeciwko tym propozy-' 
ejom. I w tym jednak wypad-, 
ku. odpowiednio do wskażó- 
wek' delegacji USA, zastoso­
wano tę sarną taktykę. 9 człon 
ków7 Rady powstrzymało • się 
od głosowania i radziecki pro­
jekt rezolucji upadł.

W  ten sposób większość an- 
glo-amerykańska w Radzie 
Bezpieczeństwa.' urzeczywis tńi-, 
la swój „spisek milczenia”, by, 
storpedow&ó propozycje ., ra-: 
dzieckie. .

G e n . Eisenhover
doradcą wojskowym Trumana

WASZYNGTON PAP. Kance­
laria Białego Domu ogłosiła ofi­
cjalnie o czasowej nominacji gen, 
Dwight Eisenhowera na stanowi, 
sko głównego doradcy wojskowe­
go przy prezydencie Trumanie i 
ministrze obrony7 narodowej.

I

Nowy ambasador Rumunii
w  P o t s c e

BUKARESZT PAP. Generainy 
sekretarz Ministerstwa Spraw7 
Zagranicznych Rumuńskiej Repu 
bliki Ludowej, Atanase Joja, zo­
stał mianowany ambasadorem w7 
W arszawie. Dotychczasowego am 
basadora Rumunii w Polsce: Rąi- 
ciu powołano na stanowisko, sę­
dziego Sądu ; Najwyższego .W Bu­
kareszcie.

Katastrofa
o r i e n t  -  e x p r e s s u
w Si*wajcarii

LONDYN PAP .Agencja Reu­
tera pouaje z Willeneuve : (Szwaj­
caria), że w  pobliżu tej miejsco­
wości nastąpiło zderzenie ' jadące­
go ze Stambułu do Paryża po­
ciągu z samochodem ciężarowym, 
który przejeżdżał przez niezabez 

; pieczony tor. Samochód uległ roz 
| bicu. Zderzenie nie pociągnęło za 
sobą żadnych śmiertelnych ©flaii
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Bez zbędnej formalistyki

W szyscy rolnicy-hodowcy
bgdq korzystać z ulg w  podatku gruntowym 
Wywiad z głównym pełnomocnikiem do spraw podatku gruntowego A. Mierzwińskim

WARSZAWA, Uchwalone przez Radą Ministrów ulgi padatko- 
we dla rolników- hodowców wywołały duże zainteresowanie w 
całym kraju. Chłopi chcą dokładnie wiedzieć o szczegółach, doty­
czących wysokości i sposobów udzielania ulg. W związku z tym 
przedstawiciel Polskiej Agencji Prasowej uzyskał od głównego peł­
nomocnika do spraw podatku gruntowego, Antoniego Mierzwińskie 
go wywiad, omawiający wszystkie sprawy ulg Dodatkowych dla 
rolników-hodowców.

— Jak obywatel pełnomocnik 
ocenia znaczenie przyznawanych 
rolnikom ulg podatkowych dla 
podniesienia hodowli w Polsce?

— Są one jedynie-częścią przed 
siąwziętej przez Rząd, na ogromną 
skalę zakrojonej akcji, zmierzają- j 
cej do podniesienia stanu hodowli 
w Polsce.

Jeśli chodzi o podatek grunto­
wy — Państwo, aby umożliwić 
chłopom w pierwszym rzędzie nie 
zamożnym, pełne ich włączenie 
się do akcji hodowlanej, zrezy­
gnowało z części wpływów po­
datkowych i zwiększyło w ten 
sposób dochodowość hodowli.

Nasza obecna polityka podatko­
wa na wsi posiada wyraźnie kla­
sowy charakter i ma m. in. na 
celu zwiększenie produkcji rolnej 
wr gospodarstwach mało- i śred­
niorolnych, Uprzywilejowanie ho 
dowli, będące dalszym zwiększe­
niem jej opłacalności, stwarza ko 
rzystne warunki dla wszystkich 
hodowców. Czynnikiem zachęcają 
cym do hodowli są daleko posu­
nięte ulgi podatkowe,

— Jakie ulgi w podatku grun­
towym przewidziano dla rolni- 
ków-hodowców?

— Przede wszystkim gospodar­
stwa hodowlane, prowadzące na 
Większą skalę mleczarstwo, hodo­
wlę bydła, względnie innych zwie 
rząt użytkowych, a więc mające 
zwiększoną przychodowość, opła­
cały w latach ubiegłych, podo­
bnie jak gospodarstwa, prowa­
dzące uprawy specjalne, odpowie­
dnie zwiększony podatek. Przepi­
sy o zwiększonym opodatkowaniu 
gospodarstw hodowlanych w ro­
ku bieżącym nie będą stosowane.

Każdemu rolnikowi, który po 
1 lutym br. dostarczy, zgodnie z 
zawartym kontraktem, lub w nor 
malnym obrocie handlowym trzo­
dę chlewną, automatycznie przy­
sługiwać będą ulgi podatkowe. 
Oczywiście, żywiec musi być 
sprzedany upoważnionemu do czy 
nienia zakupów przedsiębiorstwu 
lub spółdzielni po obowiązującej- 
rynkowej cenie.

Wysokość zniżek jest zależna 
od przychodowości gospodarstwa, 
od ilości dostarczonego przez nie 
żywca, od rejonu, w którym to 
gospodarstwo się znajduje, Cały 
kraj podzielony jest na cztery re­
jony, w których dla gospodarstw 
o tej samej przychodowości, pra­
gnących korzystać z ulg, obowią­
zują nieco inne normy dostaw. 
Granice rejonów pokrywają się 
zasadniczo z granicami woje­
wództw.

Przykładowo podam, że gospo­
darstwo rolne o rocznej przycho­
dowości do 30 q, które dostarczy 
100 kg żywca, znajdujące się w 
województwie poznańskim, otrzy­
ma
już gospodarstwo, położone w 
woj. krakowskim, aby otrzymać 
tę samą zniżkę, musi dostarczyć 
90 kg żywca, a w woj. gdańskim 
tylko 70 kg. Podobnie gospodar­
stwo średnie o rocznej przycho­
dowości 60—80 q, aby otrzymać 
21%> przysługującej mu zniżki — 
musi w woj, poznańskim dostar-

cyć 220 kg, w kieleckim 200 kg, 
w krakowskim 180 kg, a w gdań­
skim tylko 170 kg.

— Czy wszyscy rolnicy będą 
korzystali ze zniżek?

— Wszyscy bez wyjątku, o ile 
dostarczą przewidziane uchwałą 
Rady Ministrów ilości żywca. O- 
czywiście, zachowaliśmy obowią­
zującą przy wymiarze podatku 
gruntowego zasadę progresji. I 
tak mniejsze gospodarstwo o 
mniejszych możliwościach rozwo­
ju hodowli otrzyma przy mniej­
szej dostawie większą zniżkę. Wy 
sOkość ulg podatkowych waha się 
od 7 proc. dla gospodarstw o ro- I 
cznej przychodowości ponad 250 q 1 
żyta do 50 proc. dla gospodarstw j 
o przychodowości nie przekracza- I 
jącej 30 q. Przy czym w pierw- w

szym wypadku rolnik winien do­
starczyć np. w woj. gdańskim i 
szczecińskim 580 kg, a w drugim 
70 kg.

Tę uzasadnioną rozpiętość do­
staw i ulg w rezultacie sprowadzić 
można do tego, że zarówno jeden, 
jak i drugi rolnik, biorąc pod u- 
wagę wysokość płaconego podat­
ku, uzyskuje za żywiec wyższą 
cenę.

— Czy na tym kończą się zniż­
ki?

— Nie. Rolnicy muszą jeszcze 
pamiętać o tym, że jeśli dostarczą 
prosięta do 15 kg wagi, to przy 
wymiarze ulg, waga prosiąt li­
czona będzie podwójnie. Za po­
siadanie w gospodarstwie uzna­
nego knura, udzielać będziemy 
ulg, jak za dostarczenie tucznika 
o wadze do 100 kg i wreszcie ka­
żdemu gospodarstwu przyznamy 
dodatkową zniżkę w wysokości 
500 zł, jeśli wykaże się przychów­
kiem bydła rogatego w wieku co 
najmniej 6 miesięcy, t. zn. sztuki 
hodowlanej, urodzonej w czwar­
tym kwartale 1948 r. względnie

roku 1949.

19 milionów zł kredytów
na kontraktację trzody dla woj. gdańskiego

W uh. sobotę odbyła się w Urzędzie Wojewódzkim konferen- 
eja poświęcona kontraktacji trzody chlewnej i omówieniu wyty­
cznych pracy w terenie. W konferencji zwołanej z inicjatywy 
Centrali Mięsnej, wzięli udział przedstawiciele zainteresowanych 
urzędów i instytucji, partii politycznych i związków zawodowych.

Po zagajeniu konferencji przez przedstawicela Urzędu Woje­
wódzkiego tow. Rogozińskiego, zabrał głos delegat Centrali Mię­
snej z Warszawy, który omówił korzyści hodowcy wynikające z 
kontraktacji, sposób kontraktowania, podział pracy w woj. 
gdańskim itp.

Odpowiednie władze zgromadziły znaczne ilości paszy, którą 
hodowcy będą mogli nabyć w formie kredytu w Gminnych Spół­
dzielniach S. Ch.

W woj. gdańskim rozładowano już 800 ton, które rozesłano 
do spółdzielni gminnych. Rezerwy paszy wystarczą dla wszyst­
kich hodowców. Uruchomiono ponadto kredyty handlowe, udzie­
lane w formie zaliczek. Wynoszą one 6 tysięcy zł od każdej za­
kontraktowanej sztuki. Ogółem woj. gdańskie otrzyma 19 mi­
lionów złotych.

Akcja kontraktowania trzody chlewnej nabiera coraz więk­
szego rozmachu. Chłopi, przekonani o korzyściach płynących z 
kontraktacji, zgłaszają się coraz liczniej do zawarcia umów.

Celem usprawnienia pracy w terenie, odbędą się w dniu 14 
hm. konferencje powiatowe z udziałem przedstawicieli Centrali 
Mięsnej i Centrali Rolniczej, na których omówione zostaną in­
strukcje dla gmin. Pod koniec tygodnia, podobne odprawy zo­
staną zorganizowane we wszystkich gminach i gromadach, (edor)

— Czy jest możliwe całkowite 
zwolnienie niektórych gospo­
darstw od podatku gruntowego?

— Jest możliwe, na przykład, 
jeśli gospodarstwo małe o przy­
chodowości rocznej poniżej 33. q 
zgodzi sie, na zasadzie kontraktu 
utuczyć i dostarczy jedną sztukę 
żywca, otrzyma wówczas 50 proc. 
zniżki podatku, 1000 zł, przewidy­
wanej za terminową dostawę pre 
mii i ewentualnie bydła rogatego. 
W sumie daje to mniej jvłęcej 
tyle, ile wynosi roczny wymiar 
podatku gruntowego, t. j. około 
3500 zł oprócz oczywiście nor­
malnej rynkowej ceny za dostar­
czony żywiec. Jeśli chodzi o go­
spodarstwa nieCo większe, np. o 
rocznej przychodowści 30—40 q to 
i w tym wypadku możliwe jest 
znaczne przekroczenie normalnej 
40 proc. zniżki.

— Jak udzielane będą ulgi po­
datkowe?

Ulgi będą udzielane bez żadnej 
zbędnej formalistyki.

Każdy rolnik powinien dobrze i 
pamiętać o tym. że zniżki w po- 1 
datku za rok obecny przysługują 
za sprzedaż trzody chlewnej od 
1 lutego do 1 listopada br.

Wystarczy, jeśli każdy rolnik po 
sprzedaniu nierogacizny uda się 
do gminy z kwitem, otrzymanym 
od kupującej instytucji państwo­
wej lub spółdzielczej, upoważnio­
nej do’ skupu, a natychmiast zo­
stanie przyznana mu ulga.

Z ulg nie skorzystają tylko ci j 
rolnicy, którzy sprzedają żywiec ] 
pokątnym handlarzom. Aby uzy-

Zebranłe z wdziałem
m i n .  S z ś a c h & l s k i e y o

Fakt, że postawa imperialistów amerykańskich uniemożli­
wiła hezpośrednie rozmowy pokojowe między Stalinem a Tru- 
manem, ł imperialistyczne machinacje dokoła paktu atlantyckie­
go spotykają się z wielkim obftrzeniem mas pracujących.

W miastach portowych rozpoczęły się wiece protestacyjne, na 
których robotnicy Wybrzeża wyrażają tow. Stalinowi podzięko­
wanie za wykazaną inicjatywę i ostro piętnują postępowanie 
Trumąna i Achesona, którzy odrzucili inicjatywę radziecką.

W dniu 11 bm. odbył się niezwykle liczny wiec kolejarzy na 
Trojanie. Po przemówieniu tow. Gordona, który dokonał przeglą­
du sytuacji światowej, zgromadzeni uchwalili rezolucję prote­
stacyjną.

W dniu 12 bm. podobne zebranie odbyło się w Stoczni Gdań­
skiej. Przybyli nań wszyscy robotnicy Stoczni, w liczbie ok. 3.000 
osób. Przemówienie o sytuacji międzynarodowej i o ofensywie 
pokojowej Związku Radzieckiego wygłosił wiceminister Zdrowia 
tow. Sztachelski. Podkreślił on, że Stany Zjednoczone uchylają 
się od rozmów pokojowych* gdyż obawiają się zmniejszenia zy­
sków wielkich trustów kapitalistycznych. Mimo dążeń anglosa­
skich imperialistów pokój będzie utrzymany, ponieważ pragną 
go masy pracujące na całym świecie.

Trygve Lie przestrzegł«! 
przed zaw arciem  p ak tu  a tla n ty c k ie g o

N O W Y JORK. PAP. Sekre­
tarz generalny ONZ złożył na 
konferencji prasowej oświad­
czenie, w którym podkreślił, 
że pakty regionalne nie mogą 
zastąpić systemu bezpieczeń­
stwa światowego. Pakty re­
gionalne mogą odegrać pozy­
tywne znaczenie jedynie w 
tym wypadku, jeżeli nie koli­
dują z Kartą ONZ. Żaden 
paki — podkreślił Trygve Lie 
— nie może zastąpić Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych

PARYŻ. PAP. Oświadczenie 
Trygve Lie znajduje się w 
eentrum zainteresowania Iran 
Ruskiej opinii publicznej. ,Ceskać ulgę podatkową za utrzymy .

wanie knura, trzeba przedstawić f Smr stwierdza, ze deklaracja 
świadectwo licencyjne, a ulgę za 1 Trygve Lie, godząca w pakt 
przychówek bydła rogatego —• za- j atlantycki, wywołała zamie- 

1 świadczenie sołtysa. Ani gminie,

Walki nad Jang-Tse-Kiang
LONDYN- PAP. Agencja Reu­

tera donosi z Nankinu, że Wojska 
Ludowe utorowały sobie drogę na 
północne wybrzeże rzeki Jang - 
Tse Kiang w pobliżu portu Sza 
Si, gdzie toczą się jeszcze zacie­
kłe walki* Na wschód od Nankinu, 
wojska Kuomintangu i wojska 
ludowe walczą na peryferiach mia 
sta Nantung, które jest kluczo- 

50 proc. zniżki podatku, ale j wym punktem wybrzeża północ­
nego zapewniającym kontrolę że­
glugi rzecznej między Nankinem 
a Szanghajem.

Dowództwo Armii Ludowej kie­
ruje na ten odcinek dalsze ?iły. 
Przeszło 60 tysięcy żołnierzy Ar­
mii Ludowej, wspieranych przez 
miejscowych powstańców, skon-

W obronie marynarzy greckich
skazanych na śmierć

centrowało się w Wuhu na po­
łudniowy zachód od Nankinu, 
przygotowując się do sforsowania 
stosunkowo wąskiego w tym miej 
scu biegu rzeki Jang - Tse Kiang.

ani sołtysowie nie wolno przy tym 
pobierać żadnych opłat.

Gdyby podatek już został za­
płacony, rolnik w ciągu trzech 
dni powinien otrzymać zwrot nad 
płaconej sumy.

Zdaję sobie sprawę, że mogą 
się zdarzyć tu i ówdzie uchybie­
nia, czy niedociągnięcia. Dlatego 
chłopi sami i przez swoje organi­
zacje muszą dopominać się, aby 
im podano, jakie normy dostaw 
żywca dla poszczególnych kate­
gorii płatników obowiązują w ich 
powiecie.

Aparat podatku gruntowego zę 
swej strony nie dopuści, aby 
przez opieszałość, czy niedbalstwo 
akcja ulg została wypaczona. U- 
chwała Rady Ministrów o ulgach 
jest zobowiązaniem ze strony 
Państwa w stosunku do rolników. 
Zobowiązanie to bezwarunkowo 
będzie dotrzymane. Mam całko­
witą pewność, że chłop polski u- 
czyni to, co leży w jego własnym 
interesie, to jest zwiększy hodo­
wlę, wykorzystując w pełni ofia­
rowaną mu przez Państwo pomoc. ni:1-

szanie w Waszyngtonie*
„Combat” podkreśla, że se­

kretarz generalny ONZ zajął 
niedwuznaczną propozycję, 
przestrzegając przed zawar­
ciem paktu atlantyckiego.

Półoficjalny organ francu­
skiego ministerstwa spraw za­
granicznych „Monde”, oma-

Pod naciskiem
opinii publicznej
zwolniono Maxa Reimanna

BERLIN PAP. Pod naciskiem 
opinii publicznej, która ostro pro 
testowała przeciwko skazaniu 
przywódcy Komunistycznej Par­
tii Niemiec zachodnich Reiman­
na ną 3 miesiące więzienia za 
krytykę uchwał londyńskich, gu­
bernator brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej gen. Robertson podpisał 
rozkaz w sprawie jego zwolnię-

Bezpartyjnemu Kaszubowi w odpowiedzi

LAKE SUCCESS. PAP. Nowo­
jorski przedstawiciel Związku 
Marynarzy Greckich złożył na rę­
ce sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie memorandum, doma­
gające się interwencji Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w 
sprawie 10 przywódców Związku 
Zawodowego Marynarzy Grec­
kich, których ponowny proces od­
bywa się obecnie w Grecji. U- 
przednio sekretariat ONZ wezwa­
ny został do interwencji w tej 
sprawie przez przedstawicieli Pol 
ski, Czechosłowacji i Jugosławii 
w ONZ.

Greckich działaczy związko­
wych, którzy, jak wiadomo, ska­
zani zostali na śmierć w listopa­
dzie ub. roku przez rząd monar- 
chistyczny, ocaliła jedynie potę­
żna fala protestów jaka podnio­
sła się na całym świecie- Obecnie 
oddani zostali oni pod sąd po raz 
drugi pod zarzutem nielegalnej 
działalności związkowej, przyna­
leżności do Partii Komunistycznej 
itp.

Równocześnie donoszą, że do 
do Lakę Success wyjeżdża wkrót- 
oe delegacja Światowej Federa­

cji Związków Zawodowych z Lou­
is Saillantem na czele, która zwró 
ci się do obradującej obecnie Ra­
dy Gospodarczo - Społecznej 
ONZ o podjęcie akcji w obronie 
marynarzy greckich.

W  przededniu
31 rocznicy istnienia
Armii Radzieckiej

M OSKW A (AR). Moskwa 
przygotowuje się do obchodu 
31 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej. W  kasynach ofi­
cerskich, w klubach wojsko­
wych i oddziałach moskiew­
skiego okręgu wojskowego, w 
przedsiębiorstwach i w koł­
chozach uczestnicy ostatniej 
wojny wygłaszają referaty o 
tradycjach bojowych Armii 
Radzieckiej.

Dla uczczenia 31 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej 
zespoły 25 teatrów stolicy n- 
rządzają specjalne przedsta­
wienia dla żołnierzy garnizo­
nu njoekiewskiego.

OD REDAKCJI.
Wywiad z tow. Hołodem, 

kierownikiem Wydziału Rolne­
go KW PZPR w Gdańsku, za­
mieszczony w ubiegłą niedzielę 
na łamach naszego pisma, wy­
wołał żywe echo w szerokich 
kołach rolników Wybrzeża. W 
odpowiedzi na len wywiad, do 
Wydziału Rolnego KW nade­
szło wiele listów, w których 
chłopi poruszają rozmaite bo­
lączki wsi gdańskiej. Ze wzglę­
du na ważność niektórych po­
ruszonych zagadnień, tow. lio- 
łod jednemu z korespondentów 
udziela odpowiedzi za pośred­
nictwem naszej gazety.

„Wszystkie zawarte w liście 
Wasze dobre rady zostaną wy­
korzystane. Nie mniej nie sta­
nowiły one aż tak ważnych 
przyczyn w sprawie zaopa­
trzenia w mięso, jak zostało 
to przedstawione.

Jedrytni z powodów, rzeko­
mo nńwet ważnym, braku mię 
sa z końcem roku 1947 i w ro­
ku 1948 był Waszym zdaniem 
— fakt, że Zarządy Gminne 
licytowały gospodarzom żywy 
inwentarz za zalegle podatki i 
świadczenia, nie bacząc na to, 
żc gospodarstwa rolne .znajdo­
wały się dopiero w początko­
wym stadium zagospodarowy­
wania. Licytacja taka, unie­
możliwiała chłopom dalsze go­
spodarzenie na swoim kawał­
ku ziemi.

Podajecie m. in. kilka takich 
wypadków i radzicie, żeby wy­
stąpić do miarodajnych władz 
z wnioskiem o wstrzymanie na

Erzeciąg 3 lat przymusowej
cytacji za zaleg łości p.odat-

kowe
ha

w gospodarstwach do 10

Nie uważamy, by takie wy­
padki, w sumie niewątpliwie 
bardzo rzadkie, były przyczy­
ną decydującą dla zaniecha­
nia hodowli przez małorolnych 
chłopów. Oczywiście w niektó­
rych wypadkach licytacja ży­
wego inwentarza mogła stano­
wić dodatkową trudność.

Zaniechanie licytacji jest 
jednak niemożliwe, gdyż w 
wielu wypadkach odciągnęło­
by ludzi mniej sumiennych i 
mniej obowiązkowych od pła­
cenia podatku w ogóle.

Należy równocześnie stwięr- 
dziś, że małorolni _chłopi, nie­
mal bez wyjątku i bez reszty 
wywiązywali się zawsze ze 
swych zobowiązań podatko­
wych. Jak powszechnie wiado­
mo, stopa opodatkowania od 
dochodu w gospodarstwach 
małej przychodowości jest bar 
dzo niska, zaczyna się bowiem 
od 3 proc. Ponadto należy n- 
względnić fakt. że W ubiegłym 
roku takie gospodarstwa ko­
rzystały z SOproeentowych alg 
w spłacie podatku gruntowe­
go. Argument o dokonanych 
zajęciach jest tym bardziej 
niesłuszny, że w ubiegłym ro­
ku na terenie całego woje­
wództwa odbyły się tylko 3 
licytacje za należność tytułem 
podatku gruntowego. Nieco 
więcej było licytacji za FOR, 
ale opłata na ten fundusz nie 
obciąża małorolnych chłopów.

Sprawę licytacji reguluje 
ponadto ustawa rządowa, mo­
cą której ni.e wolno przepro­
wadzać zajęcia, a tylu har­
dziej licytować ostatniej kro­
wy, konia i świni. Rzecz pew­
na. że zdarzają się gorU w cyj

którzy niewłaściwym przepro­
wadzaniem licytacji wyświad­
czają Polsce Ludowej niedź­
wiedzią przysługę,, ale takie 
postępowanie nie ujdzie im 
płazem. Prosimy o podanie 
nam faktów niewłaściwego i 
sprzecznego z ustawą wymia­
ru podatku, a winnego spotka 
na pewno zasłużona kara.

Jednakże w celu zupełnego 
uniknięcia i wyeliminowania 
szkodliwych z punktu widze­
nia polityki hodowlanej li­
cytacji, na jednej z ostatnich 
konferencji gospodarczych w 
Warszawie rozważano wnio­
ski, które ewentualnie przyj­
mą formę ustawy. W  Wypad­
kach. gdy zaistnieję koniecz­
ność licytacji żywego inwenta­
rza, zajęta sztuka ma być prze 
kazywana do Gminnych Spół­
dzielni Samopomocy Chłop­
skiej. Zarząd Spółdzielni bę­
dzie decydował, czy podpada­
jący pod licytację żywiec wi­
nien być przekazany na ubój, 
czy też pozostawiony do ho­
dowli. Należność za zlicytowa­
ną sztukę zostanie ' przekazu? 
na pokrycie zaległości podat­
kowych, resztę otrzyma do­
tychczasowy właściciel.

Dalsze zalecenia szły w tym 
kierunku, aby wogóle unikać 
zajęcia żywego inwentarza, a 
na ewentualną licytację prze­
znaczać inne ruchomości.

Resztę Waszych uwag po­
staramy się w miarę_ możliwo­
ści wykbrzystaó. a jednocześ­
nie zachęcamy innych _ chło­
pów do wypowiadania się na 
temat interesujących nas 
wszystkich obecnych zagad­
nień hodowlanych.

B. Hoiod

wiając wystąpienie Trygve 
Lie. występuje z brutalnym a- 
takiem na Organizację Naro­
dów Zjednoczonych. Dziennik 
wyraża pogląd, jakoby posta­
nowienia Karty ONZ nie od­
powiadały obecnej sytuacji 
międzynarodowej. W  tym sta­
nie rzeczy należy —• zdaniem 
pisma — zamienić Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych 
na system paktów.

„Humanité” stwierdza, że 
Trygve Lie. potępiając pakt 
atlantycki, zwrócił uwagę opi­
nii światowej na powagę sy­
tuacji. wytworzonej przez im­
perialistów amerykańskich, 
którzy dążą do zastąpienia 
Karty ONZ paktem atlantyc­
kim. Dziennik zaznacza, że re­
dakcyjne zmiany tekstu pro­
jektowanego paktu atlantyc­
kiego nie zmieniają bynaj­
mniej jego rzeczywistego cha­
rakteru. Pakt atlantycki nie 
przestaje bowiem być soju­
szem antyradzieckim.

K.o<fO w ita  n a ró d
a  k o ą o  u/ iia  r z ą d '?

Są zdarzenia, które za je dn ym  za ­
m achem  c/emasku/ą obłudę i z a k ła ­
manie, d a ją c  jasne świadectwo is to t ­
n ie p a n u ją c y m  nastrojom. Takim 
wiośnie zda rzen iem  było entuz jastycz  
ne p rz y jęc ie  p rzez  ludność Edynbur-, 
ga przybyłych tam  m a ryn arzy  radzie­
ckich.

„Nie z w a ż a ją c  na p rzy ję te  konwe­
nanse — pisze londyński dz ie nn ik  

„Daily Express“  — ■ Lord Burmistrz 
Edynburga u d a ł  się na statek, aby w 
imieniu mieszkańców miasta  przeka­
zać Marynorce Radzie ck ie j pozdro­
wienia. Normalnie pierwszą wizytę 
s k lo do  d o w ó d c a  sta tku przybywają­
cego d o  portu. Lecz tym razem Lord 
Burmistrz nie czeka ł  na w izy tę  k o ­
m a n d o ra  Pełruszewo, lecz sam z ja w i ł  
się na  statku. Form alna p ó łg o d z in n a  
w iz y ta  burmistrza z a m ie n i ła  się w 
dwugodzinną p rzy jac ie lską  p o g a w ę d ­
kę w kabinie radzieckiego k o m a n d o ­
ra “ .

Wizyta Lorda Burmistrza Edynbur­
ga b y ła  ty lko  f ra gm e n te m  niezwykle 
serdecznego powitania marynarzy ra­
dzieckich przez ludność miasta. N a ­
s tępnego  dn ia  marynarze radzieccy 
zosta li zaproszeni do d o m ó w  miesz­
kańców  Edynburga i, jak  pisze spra­
wozdawca „Daily Express“ , g d z ie k o l ­
w ie k  się p o ja w i l i  by l i  en tuz jastycznie  
w ita n i  przez  ludność.

Serdeczne przyjęcie m arynarzy  r a ­
dz ieck ich  z na laz ło  szeroki oddźwięk 
w c a ły m  spo łeczeństw ie  angielskim. 
Poseł la bourzys tow sk i Emery Hughes  
zwróci! uwagę na ten „wielce c h a ra k ­
te rystyczny wypadek“ premierowi 
A tt lee , domagając się jednocześnie,  
ab y  p re m ie r  wyrazi! prawdziwe uczu­
cia narodu  ang ie lsk iego ,  w ys tępu jąc  z 
inicjatywą ułatwienia spotkania m ię ­
dzy  Generalissimusem Sta linem a p r e ­
z yden tem  Trumanem.

„No, Sir. No, Sir“ — Nie, ni® — 
była odpowiedź premiera A lt lęe  na 
sugestie pos ła  Emery Hyghesa. Pre­
mier Aftlefe by ł wyraźnie zmieszany  
i z a k ło p o ta n y  lą  interpelacją posel­
ską. Jedyne co p o w ie d z ia ł  to b y ło  je ­
g o  dw u kro tne  „ N o ,  Sir“  — nie, mój 
panie. O g ra n ic z a ją c  swą odpowiedź 
do  tych czte rech s łów, premier Att lee  
wykazaf w sposób ja sk raw y  różnicę 
m ię d zy  życzen iam i na rodu  angielskie­
go, ą p o l i t y k ą  rządu Parti i  Pracy.

N a  m arg ines ie  p o w yższego  w y d a ­
rzenia na le ża ł oby dodać jeszcze je ­
den p ika n tn y  szczegó ł . W fym niemal 
czasie kiedy ludność Edynburga s pon­
tan iczn ie  w i ta ło  m a ryn arzy  radzie­
ckich — swoich sojuszników w wojnie 
przeciwko łaszyzmowi — w lo n d y ń ­
skim retuszu o d b y w a ło  się uroczyste  
p rz y ję c ie  na cześć Ernesto—-R eu te ra ,  
m a r io n e tk o w e g o  burm istrza  zachod­
nich sektorów Berl ina, z nan eg o  ze 
swoich a n ty ra dz ie ck ich  i an typo lsk ich  
wystąpień. Reuter przybył do W. Bry­
tan ii  na  zaproszen ie  rządu  Part i i  Pra­
cy i odbył rozmowy ż Bewnem. Reu­
ter był gościem rządu i na dworcu 
w ita l i go wysocy d y gn i ta rze  rządowi. 
Marynarze rad z ieccy byli gośćmi na*  
rodu, (taj
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Uroczystość która jest znamieniem  n o ^ c h  c z a s ó w

PRZEKAZANIE SZTANDARU PRZECHODNIEGO
zuiycięskim robotnikom portu inęglomego \v Gdyni
I  miesiąca na miesiąc zwiększać bądziemy rezultaty naszej pracy -  przyrzekają dzielni „w ę g la rze "

.     w ™ «  Inszymi wyniltami nii te ,, bowiem zaledwie y trzy

ŁUSZCZARNIA RYŻU W GDYNI
pod zarządem PZZ

Nr 43 (603)

Port wpsiowv w Gdańsku i uroczystość przekazania sztandarru n . w •/
przedstawiał wczoraj inny wiaoK, 
niż zazwyczaj w dni przed.swią- 
teczne. Gdy potężne 3 i 7-tonowe 
dźwigi zamarły w bezruchu., ro­
botnicy działu przeładunków mor 
skich C.ZPPW, zamiast jak zwyk­
le czymprędzej udać się do domu, 
pozostali na nabrzeżu. Pozostali, 
by uczestniczyć w podniosłym ak­
cie przekazania sztandaru prze­
chodniego, który tym jazem oddać 
musieli w ręce swych gdyńskich 
towarzyszy — zwycięzców współ­
zawodnictwa pracy. . .

Wielka hala, mieszcząca się tuz 
obok nabrzeża, zapełnia się powo­
li czarnymi od pyłu węglowego 
postaciami- Wnętrze hali przybra­
ne jest zielenią i czerwienią oraz 
ozdobione flagami narodowymi. 
Każdemu z obecnych rzuca się w 
oczy wypisany wielkimi literami 
transparent: „Wykonamy pian
3-letni przed terminem“- Hasło to 
jest dzisiaj bojowym zawołaniem 
całej polskiej klasy robotniczej.

SZLACHETNA WALKA 
O PALMĘ PIERWSZEŃSTWA
Na trybunę wszedł tow. Oracz 

— przewodniczący Rady Zakłado­
wej Portu Węglowego Wisłoujscie 
i w krótkich słowach przedsta­
wił cel zebrania.

Po powołaniu prezydium w skia 
dzie przedstawicieli PZPR, Zvp 
Zaw. oraz czołowych przodowni­
ków, pracy, odczytano wyniki 
współzawodnictwa pracy w czwai 
tym kwartale i w drugim PO , 
czu roku 1948. Minimalne rozmce 
w punktacji zespołowej świadczą, 
że do ostatniego momentu oba po 
ty weglowe walczyły zawzięcie o 
oalmę pierwszeństwa- Jak juz po­
dawaliśmy, w szlachetnym tym
współzawodnictwie zwyciężyła
Gdvnia, odbierając w ten sposob 
Gdańskowi sztandar przechodni.

O znaczeniu uroczystości mówił 
tow. Marczewski, sekretarz k p  
PZPR, Powiedział on m. in„ że

jako nagrody za zwycięstwo w 
współzawodnictwie pracy jest sym 
bólem dokonanych po wojnie głę­
bokich przemian społecznych. Dziś 
klasa robotnicza wyzwolona od 
wyzysku kapitalistycznego . cały 
swój wysiłek poświęca twórczej 
pracy dla dobra narodu i Polski 
Ludowej, a praca jest najwyżej 
cenioną w naszym społeczeństwie 
wartością.

Sięgając pamięcią wstecz widzi­
my, jak szybko — w ciągu 3 lat 
— potrafiliśmy odbudować nasze 
porty. Dzięki pracy naszych „wę­
glarzy“ potrafiliśmy : wyeksporto­
wać po wojnie już ponad 25 mii- 
ton węgla.
ROCZNY PLAN PRZEŁADUNKU 

_  W 10 MIESIĘCY
Następnie zabrał głos dyr. Dzia­

łu przeładunków Morskich CZP 
PW. tcw. Biliński, oświadczając, 
że dotychczasowe rezultaty i en­
tuzjazm wszystkich bez wyjątku 
robotników portów węglowych — 
trymerów, dźwigowych i praco­
wników działu mechanicznego, u- 
możłiwi wykonanie tegorocznego 
planu przeładunków węglowych 
zespołu Gdańsk - Gdynia w okre 
sie 10 miesięcy.

Po przemówieniach następuje 
podniosły moment przekazania 
sztandaru. Tow. Oracz oświad­
cza:

„Przekazując ten sztandar prze­
chodni zwycięskiemu Portowi Wę 
glowremu wi Gdyni pragnę złożyć 
naszym towarzyszom pracy w Gdy 
ni serdeczne życzenia i gratulacje.

Sztandar ten powinien symboli­
zować nasze wysiłki i osiągnięcia 
w pracy morskich przeładunków 
węgla i koksu. Nasza praca i jej 
rezultaty będą z miesiąca na mie­
siąc, z kwartału na kwartał coraz 
większe i lepsze- Niewątpliwie za- 
tym port węglowy, który będzie 
sięgał po ten sztandar w przy­
szłym kwartale i następnych kwar

jeszcze lepszymi wynikami niż te, 
które osiągamy dzisiaj! -  

PODNIOSŁY AKT
Robotnicy portu w Wisłoujściu 

wręczają sztandar swym gdyńs­
kim towarzyszom. Nowy poczet 
sztandarowy, w skład którego 
wchodzą czołowi przodownicy 
pracy — tow. tcw. Czesław Wró­
blewski, Józef Suchomski i Leon 
Kankowski — przejmuje symbol 
zwycięstwa. Orkiestra gra Między 
narodówkę, a zebrani podchwytu­
ją i wspólnie śpiewają bojową 
pieśń klasy robotniczej.

Po przekazaniu sztandaru z diu 
giej listy liczącej ok- 300 nazwisk, 
wy czy tu je się nazwiska nagrodzo­
nych pracowników. Znany nam 
dobrze przodownik — dźwigowy 
tow. Oset otrzymuje w darze a- 
sygnatę na urządzenie sypialni. 
Przyda mu się zapewne, ożenił się

bowiem zaledwie .drży miesiące 
temu.

REFORMA PŁAC
DAŁA REALNĄ POPRAWĘ 

WARUNKÓW BYTU
Korzystając z krótkiej przerwy 

zapytujemy tow. Leona Kankow- 
skiego — trymera i przodownika 
pracy, co sądzi o nowej 'siatce 
płac. W odpowiedzi dowiadujemy 
się, że obecnie zarabiać on będzie 
ok. 19-000 zł. miesięcznie zamiast 
dotychczasowych 14.000. Ale to 
jeszcze nic — mówi tow. Kankow­
ski — reforma płac przynosi mi 
jeszcze 11.600 zł., które otrzymy­
wać będę co miesiąc tytułem do­
datku rodzinnego na utrzymanie 
mej żony i 5 dzieci.

Podniosła uroczystość zakończy­
ła się częścią artystyczną, w któ­
rej wystąpił zespół studentów A- 
kademii Lekarskiej. <s)

2 S ” f . y —  *»—  r* *—  *•“**-
wych Zakładów Zbożowych. • imp<5rtu ryżu spowo-

Z racji prawie zupełnego Kaha *™  O  gródkowym i Dalekim

« S Ś Ł  “ S S S ,  « T Ł  -
Przyda mu się zapewne, ozerm »ig — - - —    ___ — :—  —-------------------

Kadry przyszłych marynarzy
i ł a c i n a  „ f i c e r ö u ,  M a r Hn a r k i  H a n d l o w e j

W  jednym z poprzednich ar­
tykułów, poświęconych zagad­
nieniom zawodowego szkolni­
ctwa morskiego podkreśliliś­
my, że realizacja programu 
rozbudowy polskiej floty han­
dlowej w dużej mierze uzależ­
niona jest od zagwarantowa­
nia stałego dopływu nowych 
sił fachowych, przygotowa­
nych do służby żeglarskiej.

Informowaliśmy jednoczę»; 
nie, że szkolenie postępować 
będzie dwiema drogami 
przez doszkalanie doświadczo­
nych marynarzy oraz przez 
nauczanie i wychowywanie

, • -i w  łoT1 „r.om h! W  trzechleciu tym szkolącwych żeglarzy. V» ten spo.oD , żeglarzy zbierano ma-
gwarantuje się stworzenie. i e - ¡ n j  porównawczy i opneo- zerw obejmujących odpowmu- terial porowna ^  y.

• _______-m«rr*ri;U

celem przedterminoiuego wykonania planu
Maunaize wspólnie z stoczniowcami przeprowadzają remont statku podczas wyładunku

'  _J L v , ™  t ™  od esk ii-Ł  .  s to c z n io w c ó w , d z ie lo n o  m i ę t o  s t o « ™ ,  »Do portu odeskiego wpłynę 
ły jednocześnie z dalekich rej;
sów trzy 1 Ki-fis-Wtoraja Piatiletka i „j.vras
nodar”. Po, ukończeniu wyła­
dunku udać się miały natych­
miast w dalsze rejsy. Przede 
wszystkim jednak okazała się 
konieczność przeprowadzenia 
niezbędnego remontu.

Dowiedział się o tym kolek-

tyw odeskich stoczniowców 
Naczelny inż. Stoczni — tow. 
Kogan, razem z naczelnikami 
wydziałów kotłowego, techni­
cznego i spawalnego oraz in-; 
żynierami służby technicznej 
fiaty opracowali spiesznie 
plan, polegający na dokmia- 
niu remontów podczas wyła­
dunku, nie powodując przesto­
jowego statków. Prace roz-

PORTY PRACUJĄ
86 STATKÓW JEDNO­
CZEŚNIE W GDAŃSKU

,W ostatnich kilku
dniach zaobserwowano
w porcie gdańskim nie 
notowany od dość da­
wna ożywiony ruch stat 
ków. Dnia 12. bm. o go­
dzinie 15 w porcie, łącz­
nie ze statkami znajdu­
jącymi się na stocz­
niach, znajdowało się 6fa 
jednostek, co jest dla 
Gdańska eyfrą rekordo­
wą. W związku z powyz 
szym statki umieszczane 
"były nawet przy „mart­
wych“  dotychczas na­
brzeżach.

TRANZYT
DI, A CZECHOSŁOWA­
CJI I DLA BERLINA
Szwedzki motorowiec 

„Danaholm“ , który dn.
12 bm. przybył do portu 
gdyńskiego, z ładun­
kiem ponad 700 ton dro­
bnicy, przywiózł m. in. 
.500 ton wełnianych 
szmat prasowanych prze 
znaczonych dla Czecho­
słowacji. Ponadto sta­
tek ten wyładowuje o- 
h^cnie aluminium
i 33 ton mleka w pro­
szku przeznaczonego dla 
Polski. Znaczna ilość 
poczty o wadze 123 ton,
która załadowana zosta­
ła na statek w G<}tebor- 
gu i pochodzi z Zatoki 
Meksykańskiej, przezna­
czona jest dla wszyst­
kich sektorów Berlina. 
M/s „Danaholm' Pp> 
był do Gdyni via Göte­
borg z Kanady.

MAŁE PORTA 
PRACUJĄ

Małe porty wschodnie- 
• go wybrzeża wykazały 
w roku ubiegłym d°sc 

. ożywioną działalność. X 
tak port Hel przyjął w 
ciągu roku 311 kutrów 
rybackich duńskich i 
szwedzkich, hie licząc 
kutrów polskich, któ­
rych co najmniej 72 bazo 
wało codziennie w por­
cie. Przybrzeżny ruch 
pasażerski objął około 
128.000 osób przewiezio­
nych sii-ogłf-, snorską.

port Władysławowo 
przyjmował w  ciągu mie 
siąca przeciętnie 500 ku­
trów: polskich, duńskich 
i szwedzkich. Do portu 
W' Łebie zawinęło 1.571 
kutrów i łodzi rybac­
kich. Na linii do Elblą­
ga, Tolkmicka i Kryni­
cy Morskiej zarejestro­
wano 16.000 pasażerów, 
przewiezionych statka-

2 DS5WIGI GOTOWE DO 
PRACY

W ŚWINOUJŚCIU
W Świnoujściu odre' 

montowane zostały ¡ 
dźwigi, które będą mo­
gły służyć do przeładun 
ku towarów ze statków 
na barki i odwrotnie. 
Zainstalowanie dźwigów 
przyczyni się do dalszej 
aktywizacji tego portu i 
odciążenia Szecina. (s).mi.

POSTÓJ STATKÓW
W dniu 12 II. 49.

GDANSK i
Kanał Portowy: Kotka 

fin., Willy im., Platto 
szw., Varse dun., Mona 
SZW., Zigfried alj.,
Drossel alj., Kjel! szw. 
Wenta radź., Gullan 
szw., Jakub Maersk 
dun.

Dworzec Wiślany: Vien- 
ti Sin., Gudrun dun., 
Tova dun., Relga
Sehreder alj., Narwik 
poi.,

Basen Górniczy: Julian­
nę dun., Slesvig dun., 
Askold radź., Petroza-
wock radź., Henrik
norw., Adolf Bratt 
szw., Paris dun., Vi­
king szw., Frankrig 
dun., Scandia dun., 
Biekinge dun., Sow. 
Gawan radź.

Pomosty Wiślane: Birte 
dun., Elizabeth Maerak 
dun.

Vistula. Astrid dun. 
Holm: N. J. Olsen dun., 

Aske fin., Elisabeth 
alj., Hassan radz., Od- 
dewol szw., Nordsny 
alj., Samuel Very bryt. 
Dunia dun., Pelle szw., 
Kalmarsund X.- szw., 
Wołga radz.

Paged: Sheaf Field bryt. 
AW ar Birgitta szw., 

Malfried szw., BHgien 
dun.

GDVNIA
Nabrz. Angielskie: Ura­
nia mtrs-il.fi®»*'

Saturnia pot'., Neptu 
nia pol„ Nilda szw., 
Viking szw.

Kabrz. Szwedzkie: Dais- 
sy szw•» Bissen szw., 
Delphinus szw., m - 
biorn fin., Erode szw. 
Fritz S. fin.

Nabrz. Duńskie; Biocovo 
jug., Julius dun., w er- 
ker szw.,

Nahrz. Holenderskie: A-
I leksander Suworow 

radz., Busland radz. 
Kola radz.

Nabrz. Francuskie: Ąu- 
din norw., Toruń poi., 
Kurthanes fin., Hedda 
Dan dun.

Nabrz. Polskie: Ebba 
dun., Sixten szw., Wal 
dai radz., Euterpe hoi. 

Nabrz. Rotterdamskie:
Białystok poi.

Nabrz. Indyjskie: Dra
gon.szw., Marga norw. 
Arabert szw,, Kolno 
poi., Teddy (łun.,. M 
Bauman radz., Guu- 
bild dun., Hasting 
szw., Mailing dun., 
Hoveling szw., Elbing 
alj.

Nabrz. Norweski«; Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
Dan.eholm szw.

Nabrz. Rumuńskie: Tu: 
nia poi.

Paged: Sheaf Andros 
bryt., Oskar Eriafi- 

i - 3iefe -

dzielono między stocznie, m>e- 
cjalne remontowe brygady 
floty i załogi statków. Na stat­
ku „Nikołajew” brygada re­
montowa pod kierownictwem 
mechaników tow. tow. »lepu- 
szowa i Mołoduszkma, 
prowadziła remont 2 kotiow, 
pompy cyrkulacyjnej, wymia- 

;slo- n ę rurociągów, oraz szereg in- 
roz- i nych skomplikowanych pi'ac.
— —  Na statku „Wtóraja Piati-

letka” brygady . remontowe, 
złożone z wykwalifikowanych 
robotników stoczniowych, r od 
kierunkiem mechaników tow. 
tow. Kotlara i Sledzmka do­
konały przeglądu maszyny 
głównej. Nie bacząc na to. ze 
prace zostały wykonane, w tak 
krótkim terminie, rezultat po 
próbach, okazał się> b. dobry- 

Wymieniono również na stat 
ku kilkaset odcinków rurek 
dvmowych, przeprowadzono 
remont główny maszyny ste­
rowej oraz spawanie ramo­
wych łożysk wału karbowego 
i głównego. „

Na parowcu „Krasnodar 
brygada pięcioosobowa pod 
kier- mechanika tow. Flejsz- 
mana przeprowadziła szereg 
prac montażowych. _ Specjalną 
trudność przedstawiało pod­
niesienie „łożyska” wymiana 
pierścieni, ustawienie central 
ne maszvny sterowej na nowy 
fundament spawanie pęknię­
tego pierścienia kompensacyj­
nego i głównego silnika.

Nową w swoim rodzaju pra­
cę* wykonali spawacze stocz - 
i: i o ni • Na statku „Wtoraja 
Piatilotka” należało przepro­
wadzić spawanie łożysk ramo­
wych wału głównego i pomoc-; 
niczego, maszyny sterowej i 
windy. W  tym celu trzeba oy- 
ło rozebrać maszyny. By milk­
nąć przestoju statku, posta­
nowiono spawanie przeprowa­
dzić na miejscu. Pracę tę wy­
konała z pełnym powodze­
niem brygada spawaczy pod 
kierownictwem naczelnika wy­
działu tow. Reszetnikowa. Cał­
kowity remont opisany powy­
żej wykonano sprawnie pod­
czas wyładunku. Doświadcze­
nie to należy w pełni wyko; 
rzystać. i szeroko stosować 
przeprowadzanie remontów na 
zasadach zorganizowanego 
współzawodnictwa pracy pra­
cowników stoczniowych i za- 
łógpływąjąoyęłb........... -

nio przygotowany materiał 
ludzki, a ponadto zapewnia się 
awans społeczny doświadczo­
nym marynarzom, mającym 
za sobą wiele lat pływania.
SZKOLENIE OD PODSTAW

Dotychczasowy system nau­
czania i szkolenia _ oficerów 
marynarki handlowej, oparty 
na przedwojennych progra­
mach. nie zdał próby życia- 
Głębokie zmiany społeczne ja­
kie zaszły po wyzwoleniu 
kraju, musiały znaleźć rów­
nież odbicie i w zawodowym 
szkolnictwie morskim- — No­
wa rzeczywistość wymaga 
stworzenia warunków, umoż- 
liwiających dopływ zdrowego, 
elementu robotniczego i chłop­
skiego do marynarki handlo­
wej.

Cały ciężar przygotowania 
młodzieży do służby na - jed­
nostkach polskiej floty han­
dlowej, przybrzeżnej i rybac­
kiej spadł na Państwowe Gen

ternuwywano odpowiednie pro^iu- 
m'v. Obecnie w związku z o- 
golną reforma szkolnictwa 
również i PCW M  znacznie roz 
szerzy zakres swej działalno­
ści.

SZKOŁA JUNGÓW ....
Prowadzona przez PCWM. 

Szkoła Jungów jest jednorocz­
ną szkołą przysposobienia za­
wodowego, opartą na ' 
7-klasowej szkoły PodsUw 
wei lub 9-ciu klas szkoły ogol 
nokształcącej. W  roku biezą-

dopuszczeni będą, najzdolniej­
si uczniowie, zamierzający w 
przyszłoici . kandydować cm 
iPaóstwowej Szkoły Morskiej,
realizować będzie program 8 i 
9 klasy szkoły ogólnokształcą­
cej. Reforma szkolnictwa u- 
możliwi w ten sposób równy 
start dla wszystkich b.ęz wzglę. 
do. na pochodzenie i ułatwi 
młodzieży wiejskiej i roootm- 
czej w wielu wypadkach nie 
maiacej możności ukończenia 
w domu 9-ciu klas, dostęp .do 

bazie ! Państwowej Szkoły Morskiej, 
kształcącej przyszłych o ac: li­
rów floty handlowej.

Reforma szkolnictwa stwa-
Z T  w S '  próby wprowa-i rza również warunki zaeies- 
d/ouo "joden dwuletpi turnus nienia więzów między zaloga- 
S t v  o program‘7-iniu' klas raj i przyszłymi oficerami, 

uodstawowei, a realizń- albowiem .jedni i . drudzy
łaćy program 3 j:9 klasy szkp- pierwszy'rok naupzama spę-

łUćlnSkszfaTciieej. *'W reku i dzą wspólnie w atmosferze km 
mrzvszłvm -Szkoła Jungów- leźenstwa, na jednej ,łaWL„ 
przekształci się w szkołę trzy- szkolnej.
letnia opartą o 7 klas szkoły | Do Szkoły Jungów przvm a- 
nodstawowej. Pierwszy roft ; je ^  młodzież w wieku od 18 
nauczania o charakterze przy-| do 18 lat, przy czym mezbęd- 
«nosobienia zawodowego,, w - ; nym warunkiem jest odaycie 
święcony będzie kzkoleniu w i szkolenia w Szkołach 1 rzysjio-

, ,Porłorob“  realizuje zasadę udostępnienia
5 robotnikom portowym awansu społecznego

Zorganizowanie na początku roku

2TSS5 S 1jednocześnie wzy»k r o ^ t n * 6 ^ r z  V P  y . ^  liad
którzy skupiali uprzednio w swym rę»u i
pracami fizycznymi na lądzie i na statku. ró_

Wprowadzenie nowych socjaUstycznych ferm p 
wnieżP znaczne korzyści samjmi robomiknnn W  m !
ży nacisk kładzie się na umożliwienie p r^ w n * o m  „ ,

osiamueć awansu »połcczneęo. V  oddziale gayn** _  p 
100 osób przesuniętych zostało na wyższe stanowiska. Y >

koła ZMP) magazynierem magazynu Nr * na na . . r
damskim. Wśród awansowanych nie brak jest rowniU  ̂
botaiczych i tek np. Helen* Klamanówna zatrudniona jest jako

UrZ!m“ ić należy, że dyrekcja „Portorobu“  dokłada wszyst­
kich starań, by umożliwić robotnikom zdobywanie wiedzy 
chowej przez organizowanie kursów- dokształcający eb.

W  angielskiej żegludze
z o p o i i / f n d a

Prasa londyńska lamentuje na 
temat sytuacji na rynku frachto­
wym oraz w ogólności w żegludze 
morskiej, z wyłączeniem jedynie 
żeglugi tankowej. Giełda rejestru 
je spadek akcji przedsiębiorstw 
żeglugowych. Redaktor finansowy 
„Daily Mail“ wyraża obawę, że 
„Wielka Brytania stoi w obliczu 
załamania koniunktury w prze­
wozach morskich“ . Według „Daily 
Telegraph“ W paru pierwszych ty 
godniach po zwolnieniu żeglugi 
tarvtyjskicj spod kontroli rządo­
wej, stawki na zboże z Vancouver 
spadły o 11/3 na tonie (z 93/6 na 
82/3). Na cukier z Kuby frachty 
spadły o 8 s, a na zboże z Austra­
lii o 7 s 6 d. Z drugiej strony 
stawki na węgieł z Ameryki cio 
Europy na europejskich statkach 
wzrosły z doi. 7,25 na doi. 8,40.

Redaktor ,,Daily E«-.

press“ wskazuje,-że wysokie ceny 
nowego tonażu i płace powodują, 
głównie; Olbrzymi wzrost wydat­
ków, który pochłania rezerwy fi­
nansowe przedsiębiorstw żeglugo­
wych, zarezerwowane w  okresie 
dobrej koniunktury po wojnie. 
Niektóre przedsiębiorstwa doszły 
już do przekonania, że wydatki 
przekraczają zyski, jakie można 
osiągnąć drogą odnowienia tona- 
żu/Dlatego wysokie ceny wstrzy­
mują armatorów od zamawiania 
tonażu, z wyjątkiem tankowców. 
Zbudowano np. statki „Himalaya • 
(29.000 BRT) i „Orcades“ (28.000 
BRT), z których każdy kosztował 
ponad 3 miliony funtów, czyli HO 
funtów za tonę, podczas, gdy ce- 
na przedwojenna wynosiła 45 fun j niâ .

nej organizacji „Służba Gol­
ące”. Reforma szkolnictwa mor 
skiego, przez przedłużenie o- 
kresu oddziaływania na ucz­
nia, zapewnia wychowanie 
zdrowego moralnie elementu, 
mogącego godnie reprezento­
wać Polskę zagranicą. Umożli­
wi to również wyeliminowanie 
ludzi szukających w zawodzie 
marynarskim możliwości 'at- 
wego wzbogacenia się .przez 
prowadzenie różnych kolidują­
cych z prawem machinacji.

DOTY CHCZĄSOW E  
OSIĄGNIĘCIA PCW M  

I Jeśli Chodzi . o dotychczaso­
we osiągnięcia PCW M , to w 
.ciągu lat. trzech, przez szkolę 
Jungów przeszło 635 .uczniów, 
w tym 197 obsolwentów. Szko­
łę Rybaków Dalekomorskich 
ukończyło 242 uczniów, a dal­
szych 462 kontynuuje naukę- 

Inspektorat flotylli PCW M  
dysponuje ogółem .37 jednost­
kami, w tym jednym szkune- 
rem szkolnym „Zew Morza 
(drugi taki sam znajduje się 
w budowie), dwoma trawlera­
mi i szeregiem mniejszych te- 

' dnostek.
Przewidziane zwiększenie l i ­

czby uczniów do 2.000 w .ronu 
przyszłym, stawia PCWM  
przed poważnymi trudnościa­
mi lokalowymi- Obecne Po­
mieszczenia internatowe są 
zbyt szczupłe i pomyśleć nale­
ży o zdobyciu kredytów na 
rozbudowę istniejącego • już 
Centrum w Gdyni. Drugim 
poważnym problemem jest 
sprawa mieszkań dla persone­
lu nauczycielskiego. Oba te. za­
gadnienia jak również kpniecz 
ność zwiększenia przydziałów 
mięsa i tłuszczów dla wycho­
wanków oraz ufundowania 
stypendiów dla sierot, przeka­
zane zo'stałv Konosii Morskiej 
Wojewódzkiej R:iĄv Narodo­
wej w Gdańsku do rozpatrze-

tów szterl. .
„Manchester Guardian“ pisze, 

że wysokie koszty eksploatacyjne 
i rosnącą konkurencja zagraniczna 
prawdopodobnie znacznie ograni­
czą dochody brytyjskiej żeglugi 
w r. 1949. Pismo konkluduje, że 
rok 1949 będzie ciężkim czasokre­
sem dla angieł»!liego shippbm -

Pewni jesteśmy, że słuszne 
wnioski Dyrekcji PCW M  zo­
staną pozytywnie •załatwione, 
albowiem przygotowanie przy­
szłych kadr P'ć7śk'ei Mary­
narki Handlowej- Wit zagad­
nieniem pierwszorzędnej wagi 
dla rozwoju naszej gospodarki
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Nowa karta sojuszu robotniczo-chłopskiego
Zwiększyć opiekę nad ośrodkami maszynowymi!

Zbliżamy się szybkimi krokami 
do wiosennej akcji siewnej, w 
której przed wsią, gdańską stanie 
wielkie zadanie pełnej likwidacji 
odłogów. W związku z tym wy­
suwa się jako zagadnienie dużej 
wagi właściwy kierunek działalno 
ścl i wyposażenie ośrodków ma­
szynowych.

TRUDNOŚCI OŚRODKÓW MA­
SZYNOWYCH

Trzeba stwierdzić, że okres re­
montów jesienno-zimowych nie zo 
stał u nas w tym celu wykorzy­
stany. Wprost przeciwnie, wiele 
maszyn, które pracowały jeszcze 
w czasie żniw czy jesiennej orki, 
dziś jest niezdatnych do użytku. 
Ośrodki maszynowe w wielu gmi 
nach nie mają żadnych pomiesz­
czeń lub mają niewystarczające, 
a maszyny stoją przez całą zimę 
pod gołym niebem. Bywają wy­
padki niewłaściwej obsady perso­
nalnej, a brak zainteresowania ze 
strony kierownika, który czasem 
nawet nie wie, gdzie, ile i jakie 
posiada maszyny, łączy się często 
z brakiem opieki i kontroli par­
tyjnej nad ośrodkiem maszyno­
wym. Jest przy tym rzeczą zro­
zumiałą, że w braku odpowied­
nich narzędzi 1 umiejętności facho 
wyeh, rolnicy przeważnie nie po­
trafią sami wyremontować ma­
szyn swego ośrodka. „Wydaje się 
niezbędne, aby nasze organizacje 
wiejskie otrzymały w tym wzglę 
dzie wydatną pomoc ze strony 
organizacji miejskich“ — mówił 
tow. Minc jeszcze na sierpniowym 
Plenum KC PPR. Pomoc ta 1 o- 
pieka nie może się jednak ograni 
czać do uchwały jednej, drugiej, 
czy nawet kilku największych 
organizacji fabrycznych^ przede 
wszystkim, nie może ograniczyć 
się do samej uchwały.

O POMOC ROBOTNICZĄ DLA 
WSI

Otwiera się nowa karta w dzie- j 
Jach sojuszu robotniczo-chłopskie j 
go. Wyrazem jej są właśnie pa-1 
tronaty załóg fabrycznych nad 
wiejskimi ośrodkami maszynowy­
mi. Klasa robotnicza realizuje w 
ten sposób swą kierowniczą rolę 
w walce prowadzonej przez pra­
cujące chłopstwo przeciw wyzys­
kowi kapitalistycznemu, broni 
Stowi kapitalistycznemu, broni 
biedoty wiejskiej i średniak-a 
przed zachłannością kapitalistów 
wiejskich, usiłujących przywła­
szczyć sobie pomoc Państwa Lu­
dowego, pomaga mało- i średnio­
rolnemu chłopu dopilnować właś­
ciwej z klasowego punktu widze­
nia dzałalności ośrodków maszy­
nowych. W ten sposób ośrodki 
maszynowe stają się niezwykle 
ważnym czynnikiem umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
niezwykle ważnym instrumentem 
w walce klasowej o nowe oblicze 
wsi.

Ośrodek maszynowy' wprowa­
dza jednocześnie ulepszone meto­
dy uprawy ziemi, pomaga w lik­
widacji odłogów, zwiększa wydaj­
ność rolnictwa, podnosi poziom 
kultury rolnej. Trzeba przeto, by

klasa robotnicza służyła pracują­
cemu chłopstwu nie tylko radą w 
walce klasowej, ale by niosła mu 
konkretną, czynną pomoc —• re­
mont maszyn.

KAŻDA BRYGADA ROBOTNI­
CZA — PATRONEM OŚRODKA 

MASZYNOM ECH)
Wzorowo rozwiązano to zagad­

nienie w woj. pomorskim.
Ekipy fabryczne doświadczo­

nych robotników i mechaników 
pomagają warsztatom TOP- i o- 
środkom maszynowym, jeżdżą na 
wieś i swymi narzędziami remon­
tują maszyny rolnicze, gdy zaj­
dzie tego potrzeba, zabierają je 
własnym transportem do fabryki, 
by ją wyremontować i odstawić 
z powrotem na wieś.

Mamy w woj. gdańskim pełne 
możliwości dorównania w tym za­
kresie województwu pomorskie­
mu.

Akcja jest u nas zapoczątko­
wana, ale to Co do tej pory zro­
biono, jest niewystarczające i uz­

nane być może, jedynie za począ­
tek.

Ośrodki maszynowe są u nas we 
wszystkich niemal gminach, to 
znaczy — jest ich ponad 100, ale 
poza dorywczą pomocą, jaką na­
sze zakłady przemysłowe okaza­
ły poszczególnym ośrodkom, sta­
łą opiekę załóg robotniczych ma 
zaledwie 14. Zestawienie tych 
cyfr mówi samo za siebie.

Czyż nie jest obowiązkiem każ 
dego niemal działu Stoczni w 
Gdańsku i w Gdyni objęcie pa­
tronatu nad jednym przynajmniej 
ośrodkiem maszynowym ? Czyż 
każdy oddział warsztatów kolejo­
wych nie powinien pomóc w re­
moncie maszyn rolniczych? Nie 
można uważać za wystarczający 
wysiłek wielkich warsztatów PKP 
na Zawiślu czy w Tczewie faktu, 
że objęły one patronaty dwóch 
tylko ośrodków maszynowych- Od 
Zakładów Mechanicznych im. gen. 
K. Świerczewskiego w Elblągu 
można więcej wymagać, jak do­

tychczasową opiekę nad ośrod­
kami maszynowymi w gmi­
nie Łęcze i Jodłownik, a fakt, że 
np. robotnicy Warsztatów MZK 
GG dotąd nie wykazali w tym 
kierunku żadnej inicjatywy świad 
czy o niedocenianiu przez nich 

tej tak ważnej sprawy.
Nie będziemy wymieniali wszy­

stkich, i niech ci niewymienieni 
nie uważają, że nie można im ni­
czego zarzucić. Podnosimy te spra 
wę nie pó to, byśmy chcieli ko­
muś wytknąć bezczynność lub 
zbyt małą aktywność, lecz jedy­
nie w tym celu, by nasze zakła­
dy przemysłowe pobudzić do wię­
kszej inicjatywy.

Rzucamy hasło. — Każda bry­
gada robotnicza małych i wiel­
kich zakładów patronem jednego 
ośrodka maszynowego.

Klasą robotnicza Wybrzeża nie 
jednokrotnie dała dowody swego 
wyrobienia politycznego i społe­
cznego; niejednokrotnie wykaza­
ła swą ofiarność. Nie zawiedzie 
i w tym Wypadku.

Organizacja partyjna Olejarni „Union”
uj ujalce o rozujój siuych zakładom

Zakłady Olejarski© „Union“ w 
Gdyni zatrudniają ok. 500 pracowni­
ków. Położone na przestrzeni 27 ty­
sięcy m2 należą do rzędu większych 
zakładów procy' znajdujących si’ą na 
terenie portu gdyńskiego i są jed­
nym z. najpoważniejszych ośrodków 
naszego przemysłu tłuszczowego. Pra 
wie 50% zatrudnionych robotników 
to członkowie PZPR, wśród których 
znajduje się wielu przodowników pra­
cy-

Istniejące tu koło partyjne to 
prawdziwy współgospodarz Zakła­
dów. — poszczycić się może niebyle- 
jakimi osiągnięciami. Zlikwidowanie 
kradzeży, które jeszcze w 1947 r. by­
ły plagą tutejszych zakładów, zmobi­
lizowanie wszystkich pracowników do 
przedterminowego wykonanio planu 
produkcyjnego, regulowanie kwestii 
spornych między dyrekcją a  robołni- 
komi, stworzenie należytego bezpie­
czeństwa i higieny pracy — to wyniki 
aktywnej działalności tutejszej orga­
nizacji partyjnej, która zdobyta pełne 
zaufanie i szacunek całej zaiogi ro­
botniczej.

Do największych jednak sukcesów, 
którymi chlubi się koło partyjne i 
wszyscy robotnicy zaliczyć należy 
prace inwestycyjne w styczniu 1949 r. 
Punktem centralnym była odbudowa 
ogromnej żelbetonowej płyty akumu­
latorowej, któręj remont jak określili 
specjaliści miał trwać 5 miesiące, Ko 
to partyjne wniosło tę sprawę no na­
radę techniczną Zakładów, na której 
robotnicy i towarzysze inżynierowie 
postanowili ze względu na nezbęd- 
ność tej płyty przyspieszyć tempo i 
skrócić termin zakończenia robót 
Dzień i noc, pracując bez przerw* 
partyjni i bezpartyjni z towarzyszami 
inż. Borkowskim, Zielińskim, Musia­
łem, i bezpartyjnym ob. Marcinkiem 
na czele, w ciągu 3 tygodni dokonali 
odbudowy. Upór, Zaciętość i ofiar­

ność robotnika odniosły zwycięstwo, 
Nerw Zakładów, ttocznie maszynowe, 
można było przedterminowo urucho­
mić. Przystąpiono do wzmożonej pro­
dukcji.

Tutejsze koło partyjne poza spra­
wami produkcyjnymi żywo interesuje 
się również zagadnieniami oszczęd­
nościowymi. Trosko o oszczędność su­
rowca. o kontrolę zużywanych mate­
riałów produkcyjnych, o konserwację 
maszyn i narzędzi zajmuje poważne 
miejsce wśród opracowywanych przez 
Koło zagadnień, świadczy o tym m. 
inn. ostatnia uchwała egzekutywy ko-

W środę, 7 b. m. członkowie 
PZPR, dzielnica Oliwa, dokonali 
wyboru nowego Komitetu.

Po sprawozdaniu dotychczaso­
wego sekretarza KD tow. Gorowi- 
cza i obszernym referacie delega 
ta Komitetu Miejskiego tow. ży- 
dowicza, rozpoczęła się szeroka 
dyskusja. Ponad 20 delegatów 
kół partyjnych omówiło podsta­
wowe 'sprawy dzielnicy, i dzielni­
cowej organizacji partyjnej.

Wielu mówców poświęciło swe 
wypowiedzi sprawie szkolenia ide 
ologicznego, wykazując, że przy­
szły Komitet Dzielnicowy winien 
zwrócić na to zagadnienie szcze. 
gólną uwagę. Tow. Gorowicz o- 
mówił konieczność wzmocnienia 
dyscypliny partyjnej, której brak 
jeszcze w tutejszej organizacji.

Dużo uwagi poświęcono sprawie 
mieszkaniowej. Tow. Płotnicki 
stwierdził, że Oliwa w przewa­
żającej większości zamieszkała 
jest przez elementy nieprodukty­
wne, które w nadchodzącej wio­
sennej akcji mieszkaniowej na

ta partyjnego, na podstawie której 
wystąpiono do dyrekcji Zakładów z 
wnioskiem o zmianę dotychczasowe­
go Komisarza Oszczędnościowego, 
który nie wywiązywał się należycie 
ze swych obowiązków i nie potrafił 
nawet korzystać z uwag i rad do­
świadczonych robotników.

Robotnicy Zokfadów Przetwórczych 
Okjsrni „Union“ rozumieją, że Za- 
ktedy są ich własnością, że właściwe 
prowadzenie ich gospodarki to przy­
spieszenie wykonania planu gospodor 
czego, to przyspieszenie budowy Pol­
ski Socjalistycznej. (G)

leży usunąć, dając wzhmian mie­
szkania robotnikom.

Żywo dyskutowali zebrani na 
temat realizacji sojuszu robotni- 
czo chłopskiego. W Oliwie nie 
powinno, .być zakładu prący, któ­
ry nie miałby patronatu nad o- 
środkiem maszynowym na wsi.

Należy dążyć —- podkreślali, 
mówcy — do sprawdzenia wszy­
stkich czynników, wpływających 
na wykonanie planu, jak np. stan 
maszyn, zagadnienia inwestycji, 
surowców, organizacja pracy itp.

Zastosowanie nowych form pra 
cy, dzęiki którym wspaniałe o- 
siągnięcia Czynu Kongresowego 
ujęte będą w ramy organizacyj­
ne, zapewnią sukces w walce o 
przedterminowe wykonanie pla­
nu trzy- i sześcioletniego i przy­
śpieszy nasz marsz do socjalizmu.

Po podsumowaniu dyskusji przy 
stąpiono do wyboru Komitetu 
Dzielnicowego, do którego m. in. 
weszli tow. tow.: Gawricz, Płot­
nicki, Wieczorek i Ornoch. (g)

Konferencja Dzielnicowa PZPR w Oliwie

Coraz więcej mówi się teraz o wsi i coraz większego zna­
czenia nabierają sprawy rolne. Nie wszystko jest dla chłopów 
jasne i zrozumiale, nic we wszystkich sprawach łatwo im się 
zorientować i stwierdzić, gdzie leży słuszność i prawda. Nieraz 
chcieliby chłopi zasięgnąć rady u takiego rolnika, który ma 
większe od nich samych doświadczenie i może im niejedno 
wyjaśnić i wytłumaczyć. Żeby chłopom ułatwić uzyskanie 
dobrej rady, redakcja „Głosu. Wybrzeża" porozumiała się z do­
świadczonym rolnikiem, Wojciechem Gajem, który na łamach 
naszego pisma służyć będzie chłopom swą radą i mądrą wska­
zówką, Wojciech Gaj odpowie wam też chętnie na wszystkie 
wasze zapytania i interesujące was sprawy. Jeżeli więc będzie­
cie chcieli dowiedzieć się od, niego czegokolwiek, piszcie do re­
dakcji „Głosu Wybrzeża" do ob. Wojciechy Gaja.

HODOWLA SWlN SIĘ OPŁACI
Wiele mówi się teraz o hodowli bydła i świń, a każdy 

z Was chłopów sam najlepiej rozumie, że trzeba się do tej 
sprawy przyłożyć. Dotychczas —  powiedzmy sobie szcze­
rze —  nie zawsze robiliście wszystko, co do Was należało. 
Hodowla świń sporo wymaga roboty, a niejeden chłop my­
ślał: „co tam będę dużo świń trzymał i tuczył —  najważniej­
sze, że dla mnie i mojej rodziny mięsa starczy“. Mało któ­
ry zastanowił się jednak, że gdyby tak samo myśleli ro­
botnicy w mieście, to żaden chłop nie dostałby ani pługa, 
ani nawozów sztucznych, ani nafty i węgła. A  przecież i 
pieniądz w gospodarce się przyda. To trzeba dach podcią­
gnąć, to maszyny naprawić, a obuwie i ubranie też coraz 
się niszczy. Skąd wziąć grosze jak nie z hodowli?

Prawdą jest, że tuczenie świń też się nie opłacało. Chłop 
spasał świnie drogimi kartoflami i otrębami a za świniaka o- 
trzymywał niekiedy najwyżej 160 zł. od kg. Niejeden wierzył 
też podszeptom żerujących na ludzkiej krzywdzie speku­
lantów i wyzyskiwaczy, że jak będzie trzymał świnie, to 
trzeba będzie płacić większy podatek i jeszcze połowę tucz­
nika zabiorą darmo.

Że te wszystkie gadania okazały się tylko głupim i 
Szkodliwym kłamstwem, —-  o tym chłopi wiedzą od paru 
tygodni, jak wyczytali w „Głosie“, co rząd postanowił.

Chłopi, którzy chowają świnie, otrzymują wielkie ulgi 
podatkowe, a przez podniesienie ceny za dostarczony ży­
wiec i dobrą organizację punktów spędu gospodarka hodo­
wlana będzie na prawdę rentowna.

Dlatego nie macie co dłużej rozważać, ale zacząć ho­
dować świnie, a dobrej rady jak robotę ułatwić i jak osiąg­
nąć najlepsze wyniki udzieli Wam zawsze

W ASZ WOJCIECH

Konferencja w Woj. Kom. PZPR
w sprawie akcji hodowlanej

W dniu 11 bm. odbyto się w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR w Gdań­
sku konferencja w sprawie akcji roz­
woju hodowli, W konferencji wzięli 
udział sekr. Kom. Woj. PZPR tow. 
Konopka, przedstawiciele Wojewódz­
kich Zarządów . SL i PSL, kierownik 
Wydziafu Rolnego KW. PZPR tow. Ho- 
łod, oraz kierownicy i przedstawiciele 
instytucji, urzędów i władz zaintere­
sowanych w akcji „H“. Między inny­
mi w obradach uczestniczyli: Wicewo 
jęwoda Podhorski, wiceprezes Woje­
wódzkiego Zarządu SCh — tow. Ga­
jewski, przewodniczący OKZZ — tow. 
Jankowski, dyrektorzy i przedstawicie­
le Centrali Mięsnej, Centrali Rolni­
czej, Państwowych Nieruchomości

Ziemskich; • Państwowych Zakładów 
Zbożowych, Banku Rolnego, Wydzia­
fu Rolnictwa i Wydziału Weterynaryj­
nego Urzędu Wojewódzkiego, zastęp­
ca Pełnomocnika dla Spraw Podatku 
Gruntowego, przedstawiciel Państw. 
Zakł. Ubezp. Wzajemnych, Centrali 
Mleczarsko-Jajczarśkiej i inn.

Wypowiedzi uczestników konferen­
cji, ich wyjaśnienia, postulały i wnio­
ski zgłaszane przez przedstawicieli 
poszczególnych instytucji byty dowo­
dem, że wSpólne obrady są rzeczą 
niezbędną i przczynią się do uspraw­
nienia i lepszej koordynacji pracy. 
Jest to jeden z istotnych warunków 
powodzenia akcji.
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się .tytuł, ma pełne uzasadnienie, 
„Warsztaty Mechaniczne im. gen. 
Karola Świerczewskiego“ w El­
blągu, produkują bowiem potrze­
bne polskiemu przemysłowi ma­
szyny i półfabrykaty i dokonują

remontów wielu urządzeń fabry­
cznych. Stąd wychodzą semafory, 
stupy, budki i popielniki dla ko­
lejnictwa, tu remontuje się turbi­
ny, buduje nowe dźwigi, tu wresz 
cie wytwarza się cały szereg nie­
zbędnych dla przemysłu urządzeń.

Zakłady elbląskie służą pokojo­
wej budowie gospodarczego po­
tencjału Polski. Jeszcze przed kil­
ku laty, były one kuźnią zbroje­
niową Niemiec. Do dziś leżą tu 
porozrzucane części lodzi podwod 
nych. dzłął i samochodów pancer­
ny

Władze polskie przestawiły pra» 
cę „zbrojowni“, na pracę poko­
jową. Pozostawione przez Niem­
ców gotowe części sprzętu wojen­

nego idą do pieca, Z dawniejszych 
płyt pancernych powsthją dziś od 
lewy żelazne dla celów przemy­
słowych.

POSTĘPY W ODBUDOWIE
Tak, jak niemal wszędzie, rów­

nież i w zakładach elbląskich 
Niemcy dokonali ogromnych zni­
szczeń. Wiele trzeba było trudu, 
by doprowadzić Zakłady do dzi­
siejszego stanu. Wysiłek polskie­
go robotnika i technika nie po­
szedł jednak na marne. Większość 
olbrzymich hal wyremontowano, 
sprowadzono nowe maszyny i 
przystąpiono do produkcji. Pozo­
stałe hale są w trakcie odbudowy 
i uzupełniania potrzebnymi ma­
szynami.

W jednej z hal do niedawna 
jeszcze hulał wiatr. Obecnie wy­
chodzi stąd dziennie 26 słupów 
dla elektryfikacji węzia warszaw­
skiego. W następnej brakowało 
dachów, okien, maszyn. Dziś peł­
na jest ludzi, pracujących przy 
popielnikach i budkach dla loko­
motyw.

Niedawno jeszcze w hali nr 25 
było pusto. Dziś remontuje się 
w niej cysterny, a nieba­
wem — po uruchomieniu Sąsied­
nich hal, produkcja podniesie się 
kilkakrotnie i tak jest we wszyst­
kich działach fabryki.

STALOWNIA t- CHLUBĄ 
ZAKŁADÓW

Chlubą Zakładów jest urucho­
miona przed dwoma miesiącami 
Stalownia. Dzięki ogromowi wło­
żonej pracy, zdołano odbudować 
i uruchomić przedterminowo piec, 
którego wydajność wynosi około 
00 ton stali na dobę.

„Sercem“ stajowni jest piec mar 
tenowski Pracujący przy nim 
tow. Cichy powrócił do kraju z 
rodziną po dwudziestu latach po­
bytu we Francji — wrócił, by 
pracować wśród swoich, Uwija iifi

W elbląskiej „fabryce fabryk"
dokoła, wrzucając co chwilę do 
czeluści pieca paliwo. Potężna su 
warka podaje odważony surowiec, 
a wagowi odmierzają odpowied­
nią jego ilość. I tak w równych 
odstępach czasu 30 ton surowca 
wpada do pieca. Po 8 godzinach

następuje spust. Na chwilę tę 
czekają wszyscy robotnicy. Upłyń 
niona stal spływa do kadzi, a Stąd 
do przygotowanych form. Przez 
całą dobę czuwają przy pidcu ro­
botnicy, pilnując, by nie wygasł.

Tow. Cichy ociera pot z czoła 
i mówi:

Ciężka praca, ale zawsze le­
piej niż we Francji. Tu w Polsce 
są jeszcze braki, ale wiemy, że j 

■ będzie lepiej. Mieszkam wygód- 
'nie i lepiej też zarabiam. Nikt. tu 
nam nie powie obelżywego sło­
wa, jak to tam często bywało. 
Zawsze leniej w swoim ktaju, a

do prący my przyzwyczajeni“ .
Przez całą halę ciągną się wy­

twarzane na miejscu formy, w 
które wlewana jest stal. Potężny 
dźwig podaje właśnie taką kadź 
ze stalą. Tow. Szczęśniak chwyta 
za umieszczone przy kadzi koło 
ł ostrożnie naprowadza ją na for­
mę. Stojący obok towarzysz po­
maga przy wylewie. Zawartość 
kadzi spływa do formy, pryska­
jąc płynną stalą na stojących do­
koła robotników. Nie czyni to na 
nich żadnego wrażenia. Podziwu 
godzien jest spokój, z jakim pra­
cują.

Tow. Pękalski, śmieje się, do­
strzegając moje zdziwione Spoj­
rzenie.

„Nie, wypadków u nas nie ma. 
Robotnicy są ostrożni. Znają 
zresztą dobrze swoją pracę".

Obok stoją gotowe już odlewy. 
Po obróbce, waga takiego odlewu 
dochodzi do 17 ton. Wkrótce już 
znajdzie się w innej fabryce, aby 
przejść proces dalszej obróbki. 
Powstają z niego różne części kon 
strukcyjne, według wskazań pol­
skich inżynierów.

W hali — pomimo pracy olbrzy­
mich dźwigów, maszyn i rozpa­
lonego pieca, panuje względna ci­
sza. W milczeniu, przerywanym 
jedynie niezbędnymi słowami, 
pracuje brygada robotników.

Ciężka to praca, dużo wkłada 
Się w nią trudu, lecz przynosi re­
zultaty, z których może być dii’- 
mńy przemysł polski,

CAŁY KRAJ KORZYSTA 
Z PRODUKCJI ELBLĄGA

Wytwórczość warsztatów elblą­

skich idzie na cały kraj. Odbior­
cami są Śląsk i Warszawa, Gdańsk 
i Szczecin.

„Czy wiecie — mówi tow. Pę­
kalski, sekretarz kom. zakłado­
wego PZPR — że jednym z na­
szych największych osiągnięć 
jest remont turbin parowych i 
powietrznych. Dotychczas w Pol­
sce nie remontowano lue włas­
nym zakresie tego rodzaju tur­
bin. Wkrótce zakłady nasze przy 
stąpią nawet do ich produkcji, 
według własnych planów".

Zaklądy znajdują się jeszcze w 
odbudowie, i rozbuuowie, W pla­
nie 6-cio letnim przewidziane jest 
zwiększenie załogi z kilku do kil­
kunastu tysięcy osób oraz rozsze­
rzenie działów produkcyjnych. 
Niewątpliwie w 1955 r. warsztaty 
elbląskie staną się jednym z czo- 

I łowyeh zakłącfów przemysłu krą- 
! jowegó.
PRZODUJĄ W PRACY ZAWO­

DOWEJ I SPOŁECZNEJ
Robotnicy warsztatów poszczy­

cić gig mogą doskonałymi wyni­

kami we współzawodnictwie i w 
pracy społeczno-kulturalnej. We 
współzawodnictwie pracy bierze 
udział blisko 50% ogółu zatrud­
nionych. Niektórzy z nich osiąga­
ją do 500% normy. Młodociani 
biorą ud2iał w Młodzieżowym Wy 
ścigu Pracy. W ostatnim etapie 
współzawodniczyło 259 młodych 
robotników. Na terenie Zakładów 
działa 35 kół PZPR, koło Ligi 
Kobiet, ZMP, własny klub spor­
towy, zespół świetlicowy i orkie­
stra. Robotnicy korzystają z 2-ch 
bibliotek: beletrystycznej i facho­
wej.

Z inicjatywy PZPR uczczono 
Czynem Przedkongresowym zjed­
noczenie partii robotniczych, wy­
konując następujące prace: przed 
terminowe uruchomienie stalow­
ni, wyremontowanie żłobka i 
przedszkola, wyremontowanie 
świetlicy dla ZMP, pomoc w re­
moncie Domu ORMO, pomoc w 
remoncie dworca kolejowego, wy­
remontowanie traktora dla ośrod 
ka maszynowego. Poza tym ob­
jęto patronat nad dwoma ośrod­
kami maszynowymi i szkolą po­
wszechną nr 7.

ELBLĄG ŻYJE ŻYCIEM 
ZAKŁADÓW

Opuszczając Elbląg, z daleka je 
szcze zauważyć można, dymiące 
kominy warsztatów im. Generała 
Świerczewskiego. Wkrótce zady­
mia pozostałe nieczynne do tej 
pory oddziały tych zakładów, 
niosąc wieść o pracy polskiego 
robotnika i jego wkładzie w od­
budowę kraju. Zadymią wszyst­
kie, zwołując tysiące rofrbtmków 
i  ca^gó kraju do pracy w ęlbląr 
skiej „fabryce fabryk",

Czterdziestotysięczny Elbląg ży­
je życiem swych potężnych za­
kładów, Edor,
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Trudności w komunikacji telefonicznej na Wybrzeżu
dzięki nowym inwestycjom zostanę usunięte w roku bieżącym

Ze strony abonentów telefoni­
cznych słychać częste narzekania 
na trudności w połączeniach, szcze 
golnie na trasie Gdańsk—Gdynia- 
W związku z tym zwróciliśmy się 
do Dyrekcji Okręgu Poczt i Tele­
grafów w Gdańsku z prośbą o in­
formacje, jakie przeprowadzone 
są inwestycje w celu usprawnie­
nia połączeń telefonicznych. W od 
powiedzi uzyskaliśmy dane o po­
ważnych pracach, które już w ro­
ku bieżącym znacznie usprawnią 
łączność w miastach portowych 
Wybrzeża i z całym krajem.

P O M N I K
Polski Ludowej

Podczas uroczystości wmu­
rowania, w dniu wczorajszym, 
aktu erekcyjnego w funda­
menty Szkoły — Pomnika 
Polski Ludowej w dzielnicy 
robotniczej Grabówek w,Gdy­
ni, odbyło się, po przemówie­
niach przedstawicieli władz, 
wręczenie dyplomów^ i na­
gród dla przodowników pra­
cy-

We współzawodnictwie pra­
cy przy budowie tej szkoły 
wzięły udział dwa zespoły, * 
których jeden osiągnął 210 
proc- normy, a drugi — 196 
proc.

l U M

AUTOMATYCZNA CENTRALA 
TELEFONICZNA GDAŃSK — 

ŚRÓDMIEŚCIE
Budowa tej centrali łącznie z 

maszynownią, akumulatornią i 
przełącznicą główną kabli miej­
skich jest w fazie końcowej. Uru­
chomienie jej przewiduje się w 
sierpniu br. Centrala, zgodnie z 
nazwą, obsługiwać będzie Gdańsk 
—Śródmieście. Jednocześnie dzię­
ki istniejącym już projektowa­
nym kablom możną będzie dołą­
czać do niej abonentów Nowego 
Portu i częściowo Wrzeszcza.

Uruchomienie tej centrali usu­
nie niezawodnie bolączki, które 
odczuwają obecnie abonenci Gdań 
ska—śródmieścia (numery tele­

fonów rozpoczynające się na „3“ ) 
lub abonenci innych central, łą-

kabla na trasie Gdańsk—Sopot 
Gdynia już w roku bieżącym i 
przynajmniej częściowe jego uru­
chomienie.

Na marginesie nadmienić na­
leży, że obecne wykorzystywanie 
80 wspomnianych połączeń pełno- 
automatycźnych jest dość rozrzu­
tne ze strony abonentów. W go­
dzinach przedpołudniowych, jak 
wynika z obserwacji tablic sygna 
lizacyjnych, przeprowadzane są 
znaczne ilości kilkunastuminuto- 
wych rozmów.
NOWA CENTRALA MIĘDZY­

MIASTOWA W GDAŃSKU
Zatwierdzony został przez Mi­

nisterstwo Poczt i Telegrafów 
projekt nowej centrali między­
miastowej, która obsługiwać bę­
dzie Gdańsk — śródmieście,

BUDOWA SZKOŁY POMNIKA POLSKI LUDOWEJ

cżąey się z centralą śródmieścia. 
KABEL GDAŃSK — ŚRÓDMIE­

ŚCIE — NOWY PORT
Budowa tego kabla, przewidy­

wana w roku bieżącym, umożliwi 
przyłączenie większej ilości abo­
nentów z Nowego Portu i stwo­
rzy dla nich dobre warunki prze­
prowadzania rozmów telefonicz­
nych, tak ważnych dla instytucji 
i zakładów pracy, związanych z 
życiem portu gdańskiego.

NOWY KABEL GDAŃSK — 
SOPOT — GDYNIA

Abonenci „trójmiasta“ dyspo­
nują obecnie możliwością S0 rów­
noczesnych połączeń pełnoautoma 
tycznych na trasie Gdańsk ■ 
Gdynia. Ilość tą W godzinach 
przedpołudniowych jest wykorzy 
stywana przez abonentów prawie 
w 100% i zdarzają się chwile 

krótkiego, kilkuminutowego ocze­
kiwania na połączenia.

Dla zwiększenia ilości połączeń 
projektuje się ułożenie nowego

Wrzeszcz, Oliwę i Sopot. Ilość te­
lefonistek przewidziano trzykrot­
nie większą niż obecnie. Budowa 
tej centrali jest już rozpoczęta i 
mimo dużych trudności, związa­
nych z dostawą sprzętu, w roku 
1950 będzie ukończona. Nowa cen 
trala umożliwi zwiększenie ilości 
połączeń międzymiastowych, a 
tym samym skrócenie czasu ocze- | 
kiwania na rozmowy nawet przy j 
znacznym powiększeniu ich ilości j 
CENTRALA WZMACNLAKOWA | 
DLA POŁĄCZEŃ TELEFON!- j 

CZNYCH
Celem budowy tej centrali jest j 

umożliwienie dalszego I powiększę-! 
nia ilości połączeń międzymia­
stowych zespołu miast Gdańsk 
Gdynia z każdym zakątkiem kra- 

' ju, a przede wszystkim z ważny-

Budowa rozpoczęta przed ro­
kiem jest w fazie końcowej i w 
roku bieżącym nowa stacja 
wzmacniakowa zostanie urucho­
miona.

Niezależnie od wymienionych 
kluczowych prac przewidywany 
jest w roku bieżącym cały szereg 
dodatkowych dużych robót, zwią­
zanych z rozbudową i unowocześ­
nieniem miejskich sieci kablo­
wych Gdańska i Gdyni.

Wszystkie prace wymagać bę­
dą najwyższego wysiłku personelu 
technicznego poczty, gdyż prowa­
dzi je państwowe przedsiębior- 

( stwo PPTT całkowicie we włas- 
' nym zakresie. Równolegle z o- 
mówionymi inwestycjami telete­
chnicznymi, których wykonanie 
przewidziane jest prawie w 100% 
w roku 1919, będą rozpoczęte w 
roku bież. prace inwestycyjne, 
które mają przygotować pomie­
szczenia dla dalszych urządzeń 

telekomunikacyjnych, projektowa 
nych już w ramach planu sześcio­
letniego. Inwestycje te omówimy 
oddzielnie.

¿ ¡ S t
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dniu 12 bm. odbyło się w Gdyni uroczyste wmurowanie 
aktu erekcyjnego w fundamenty budowanej na Grabówku Szko­
ły _  Pomnika Polski Ludowej. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz i społeczeństwa z wojewodą gdańskim 
tow. Zrałkiem i przewodniczącym W RN tow. Dudą- Dziewierzem 
na czele. W przemówieniu swym wojewoda tow. Zrałek m. in. 
podkreślił, ie najlepszym pomnikiem, naszych osiągnięć w ciągu 
pierwszych lat powojennych będzie dostarczenie dla  ̂ dziatwy 
szkolnej jasnych sal szkolnych. W całym województwie w naj­
bliższym okresie powstanie 11 takich szkół ■— pomników Polski 
Ludowei.

120 mil. zł przeznaczono dla dzieci Wybrzeża
na tegoroczną, akefę wczasów

,-  i d l a  dzieci i wań sie bet

W i e c z o r y  m u z y c z n e
w świetlicy Ligi Kobiet w Gdyni

Na zebraniu referentów so- do akcji letniej 
eialnvch w OKZZ przedstawi-! młodzieży.

- - ■ • r' 1 - - - 1------- 1 w  roku ubiegłym akcjaju, a prjzeu« . v  ̂e i i  Kuratorium Gdańskiego
mi centrami jak Warszawa, K a -1 Okręgu Szkolnego tow. Kipi- 
towice, Łódź, Poznań itd. 1 lewicz omówił przygotowania

Nagrodę otrzyma! ni. ni­
ob. Józef Detlaf, który wyko­
nuje 2io proc. normy. Dzięki 
jego wysiłkowi mury szkoły 
rosną szybko wzwyż-

Świetlica Ligi Kobiet w Gdyni 
nrzv ul. Abrahama U, rozpoczęła | 
cvkl wieczorów muzycznych, które od 
bywałą się raz w miesiącu, w ramach 
popularnych już poniedziałków Ligo- 
wych.Wieczory organizowane są przęz 
Gdyńska Szkołę Umuzykalnienia.

Koncert inauguracyjny z progra­
mem Szopenowskim i prelekcją prof. 
Smętkiewieza zgrupował liczne rzesze 
kobiet pracujących.

Następny koneęrt odbędzie się w 
poniedziałek 14 bm. o godz. 20-tej. (m)

6000 kg drobiu
rozprowadzono w ciągu 2 dni w miastach portowych

W ostatnich dwóch dniach, 11 i 12 bm. przed Chłodnię Porto­
wą w Gdyni nieustannie zajeżdżały samochody Gdyńskiej Spół­
dzielni Spożywców „Zgody“ , Gdańskiej Spółdzielni Spożywców i 
PCH. Zabierały one drób przeznaczony do rozprowadzenia wśród 
ludności pracującej Gdańska i Gdyni. Indyki, gęsi i kury, prze­
znaczone początkowo na eksport, cieszyły się wielkim popytem. 
Dostarczane do poszczególnych sklepów zapasy były wyczerpy­
wane w ciągu kilku godzin. W dniu 11 bm. w Gdyni sprzedaż 
drobiu odbywała się przede wszystkim na przedmieściach. Na Ok­
sywiu, Grabówku, Obhiżu i innych dzielnicach sprzedano ols. 
3.000 kg drobiu. W pierwszym dniu sprzedaży w Gdańsku roz- 
prówadzónó również prżeszlo 2.000 kg.

Rewolucja teatralna na Wybrzeżu

Pierwsza w Polsce premiera
w zakładzie pracy-Stoczni Gdyńskiej

Pewnego rodzaju rewolucja w dziedzinie teatru było 
wystawienie „Pana .Towiałskkjego” w Stoczni (»ryńskiej 
Ta nlerwsza próba, która dała dobitny wyraz zmianom, ja­
kie zaszły w polityce teatralnej, została uwieńczona pełnym 
sukcesem. Teatr Wybrzeże trafił do widza, ktorego chce 
zdobyć, trafił do serc i umysłów robotników.

sie ostatnie

Nie ustępuję mu w 1 ''«JU 
ności pracy i ob. I aw eł Ml- 
nik, który również wykonuje 
210 proc. normy.

8 najlepszych przodowni­
ków pracy otrzymało nagro­
dy rzeczowe, jak buty, kupo­
ny ubraniowe i inne. t>ai- 
sżyeh 48 najlepszych pracow­
ników otrzymało premie pie­
niężne.

Jutro oczekuje nas jeszcze 
większa rewolucja teatralna. 
Po raz pierwszy w Polsce ou- 
bedzie sie premiera w zakła­
dzie pracy, — w- Stoczni udyn- 
skicj*

Z dużym uznaniem trz.eba 
podkreślić dobór sztuki, któ­
ra na scenach warszawskich » 
dolno - śląskich zdobywa sztąc 
mcm publiczność. „Tu mówi 
Tajm yr’ jest pierwszą współ­
czesną komedią radziecką, ja­
ką wystawia Teatr Wybrzeże. 
Pełną wdzięku i humoru sztu­
ką Isajewa i Galicza reżyse­
ruje Halina G altowa, która 
mimo wieloletniego doświad­
czenia. wykazuje przed tą pre­
mierą większe, niż _ zazwyczaj 
zdenerwowanie. Nic zresztą 
dziwnego, jeśli sie zważy, że 
cały świat kulturalno - arty- 

i styczny interesuje sie tym wy- 
! konaniem.

W  Gdyńskim Teatrze w y- 
brzeże panuje niezwykły iiich 
i podniecenie. Na scenie schną 
świeżo malowane filary naj­
elegantszego hotelu moskiew­
skiego „Moskwa”, w pastelo­
wych kolorach utrzymane swa 
m\ jak również i inne dekora­
cje — to projekt Iwo Galią. 
'Próba. Młodzi artyści przy­

czepiają ostanimi ruchami bro

na parą. Podaje .
zlecenia telefoniczne. Dziś jest 
generalna próba. Wszystko 
musi być zapieje na ostatni 
guzik.

Stocznia Gdyńska przygoto- 
wuje sie z zapałem do przy- ; 
jęcia artystów, których oklas- I 
kiwano tąk gorąco za pierw- 1 
szym razem. Nie ma robotni­
ka. który nie wiedziałby o ma; 
iacej sie odbyć premierze i 
nie był dumny z tego, że od­
bywa sie ona w Stoczni.

W  hali kadłubowni. w któ­
rej wystawiona będzie kome­
dia — zwykły ocień roboczy,- 
Stała, codzienna melodia hali 
— mioty pneumatyczne, dźwi­
gi. prasa hydrauliczna. Wszy; 
stko gra. Nie można dosłyszeć 
głosu.’ Niezależnie oil normal­
ne i pracy 20 robotników „od­

komenderowano” do zestawie­
nia wielkiej sceny. Ze wszyst; 
kich stołówek stoczni zwozi 
sią ławki. Na twarzach stocz­
niowców maluje sie radość 
oczekiwania.

W  pokojach Rady Zakłado­
wej i Komitetu PZPR dźwię­
czą telefony. Stocznia Gdyń; 
ska oczekuje premiery sztuki 
radzieckiej, (a)

let­
nia 0 > całym kraju objęła cra­
wle dwa miliony dzieci i mło­
dzieży od lat 3 do 18, a jej ko­
szty wyniosły ok. 3 miliardów 
złotych.

W  roku bieżącym z wczasów 
skorzysta ponad dwa miliony 
dzieci — kosztem — 6 mil- zł.

W  naszym województwie ak­
cja letnia rozwija sie z roku 
na rok. W  roku 1947 wypoczy­
wało na koloniach letnich 22 
tys. dzieci, w 1948 r. — 42 t.ys. 
W  tym roku liczba ta uapew- 
no -znacznie wzrośnie.

Doceniając ważność wypo­
czynku letniego dla młodzie­
ży szkolnej rozpoczęto już od­
powiednie przygotowania or­
ganizacyjne. Preliminowane 
dla naszego województwa kre­
dyty w wysokości ponad 12C 
mil. zł. zostaną wkrótce '-al- 
kowieie przeprowadzone.

Specjalna uwagę zwraca się 
w tym roku na dzieci wiejskie. 
Zaprojektowano zakładanie 
dziecińców sezonowych na wsi 
już w kwietniu, aby uwolnić 
kobietę wiejska , od troski o 
dziecko w okresie nateżema 
wiosennych robót rolnych,

Tow. Obrycka, wizytator, 
Szkolny, podkreśliła koniecz­
ność przeszkalama . 
wychowawczego i kierownicze­
go punktów wczasowych na 
specjalnych dwutygodniowych 
kursach.

Rekrutacja personelu odby­

wać sie bądzie przy pomocy 
czynnika społecznego oraz in­
spektoratów szkolnych.________

TLeairy
Teatr Wielki w Gdańsku - -  o goń*

15,30 i 19,30 — „Kobieta we mgle“ .
Teatr Dramatyczny w Gdyni —, 

o godz. 16 i 19,30 — „Szklanka wody' 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

nieczynny. . . .  .
Teatr Łątek — w sali Teatru Miej­

skiego we Wrzeszczu (Grunwaldzka 
16) - W niedzielę, 13 bm. o godz, 16
bajka pt.. „Krasnoludki idą w świat' .

“-Kina
Gdynia — Warszawa — „Dzwonnik z

Notre Damę“ .
Gdynia — Atlantyk —, Aliszer Nawoi. 
Gdynia — Goplana — „Cygańska mi­

łość".
Chylonia — Promień — Carrie kłamie. 
Chylonia — promień — „Człowiek z 

karabinem“ .
Gdańsk — Światowid — w sobotę i 

niedzielę nieczynne.
Wrzeszcz -  Bajka —. „W akacje". 
Wrzeszcz — Kapitol — „Ekspres Mo­

skwa — Ocean Spokojny“ .
Oliwa — Polonia — „Zakazane pio­

senki".
Sopot — Polonia — „My z Kronszta­

du".
Sopot — Bałtyk — „Dzieci idą". 
Elbląg Bałtyk — „Zielone lata". 
Tczew — Wisła — „Słońce wschodzi", 
Starogard — Polonia — „Symfonia pa­

storalna".
Wejherowo — Świt — „Dragon Wycie" 
Lębork — Fregata — „Tchórz“ . 
Malbork — Capitol — „Przygoda na 

wakacjach“ .
Kwidzyn — Tęcza — „Przygody Nas- 

auuTO w  r redyna" 
p e r s o n e lu  Kościerzyna — Bałtyk — „Hosanna z

7-miu księżyców“ .
Kartuzy — Kaszub — „Podejrzenie". 
Puck — Mewa — „Znak Zorro". 
Jastarnia — Hel — „Belita tańczy“ . 
Nowy Staw — Tęcza — „Dzierżawca 

północy".

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA
wstrzymano kursowanie następujących pociągów

Dyrekcja O. K. P. w Gdańsku ko­
munikuje, że ze względu na małą frek 
wenc.ię podróżnych, począwszy od 
dnia 13 lutego br. kasuje się w nie­
dzielę i dni świąteczne następujące 
pociągi pasażerskie:.

Poc. Nr. 244/245, 248/249 na odcin­
ku -Bydgoszcz - Inowrocław, Poc. Nr. 
247'246 na odcinku Laskowcie - Byd­
goszcz, poc. Nr 5740/5741 Inowrocław 
- Kruszwica, poc. Nr 4421/4422 Toruń - 
Bydgoszcz, poc. Nr 4439/4436 Nakło - 
Bydgoszcz, poc. Nr 584A f)31 332 531A

/5231 Smętowo - Opalenie, poc. Nr. 
1631/1632 Chojnice - Kościerzyna, poc. 
Nr. 1139/1140 Bydgoszcz Gł. - Fordon, 
poc. Nr 3953/3954 Zajączkowo Lub. - 
Lubawa, poc. Nr 3833/3834 Zajączkowo 
Lub. - Nowe Miasto Pom., poc. Nr 
1233/1232 Laskowice - Czersk, poc. Nr 
1237/1238 Czersk - Bąk, poc. Nr 1732/1733 
Kościerzyna - Pszczółki, poc. Nr 5913/ 
/5914 Elbląg - Braniewo Brama, poc. 
Nr 2418/2417, 2419/242?), 2423/3424, 2427/ 
2128 Gdańsk Gi. - Nowy Port, poc. 

Nr 4021/4022 Toruń Mokre - Czarnowo 
k. Torunia oraz poc. Nr. 5131/5132

'R adio

BvdgOSZ.cz, poc. 1 - - - -  --- ■■ ........
Toruń Gl. - Grudziądz, poc. Nr 1340/ I Gniew - Morzeszczyn

ZARZĄD MIEJSKI W GDAŃSKU 
podaje do wiadomości płatników danin komunalnych, 
iż poprawiony budżet na 1949 r. jest, wyłożony do 
wglądu w godzinach biurowych w Biurze Zarządu 
Miejskiego (pokój nr 108a) od dnia 7 lutegcą do dnia 13 

‘ lutego br. włącznie.

C E flflIK  O G Ł O S Ż E ft

ni dzienniku „GŁ O S W  Y B R Z E Ż A“

Jedną z przodujących ro­
botnic przy budowie sikoły 
— pomnika Polski Ludowej 
jest ob. Maria Sendor, która 
nlo ustępuje miejsca uawti 
młodszym, mimo swego por 
deszłego wieku. Cieszy ,sl.<’ 
ona, że w nowej szkole ażisl- 
wa będzie miała dobre wa­
runki do nauki.

ale nie znany jeszcze jako 
kompozytor. Rozlegają się 
tony Uroczej, skomponowanej 
przez niego piosenki.

Nie tylko artyści wykazują 
przedpremierowe napięcie. Ca­
ły personel teatru pracuje pet-

P t f i i i r i i  w p # e i r
od 12 do 18. lutego bt.

Gdynia — Apteka „Pod Gryfem“ , 
ąi. starOwiejska 34 1 „Nadmorska' w 
Orłowi*. ,

Sopot -r Apteka „Pod Ortem", ul. 
Rokossowskiego 21.

Wrzeszcz. — Apteką Centralna, Ul. 
Grunwaldzka 156.

Gdańsk — Apteka „P od  Lwem' , 
gl. Nowy, Świat i,

Przedsiąbiorstwo Budownictwa Przemysłowego Nr 7
w  G d a ń sk u  z  s ie d z ib a  w  O liw ie  u l. Pia­

s to w s k a  4 ,  te l. 4 2 8 - 3 1
o z a s ię g u  d z ia ła n ia  na w o j. g d a ń s k ie  i p o m o r.

ZATRUDNI NATYCHMIAST - LUB PÓŹNIEJ.
1. K ie ro w n ik a  O d d z ia łu  P la n o w a n ia  i O r g a ­

n iz a c ji.
2. In ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  na s ła n o w is k a  

k ie ro w n ic z e  w  b iu rz e  i s a m o d z ie ln e  k ie ­
rownictwa robót.

3. M is trz ó w  i m a js tró w  b u d o w la n y c h .

Wielkośćńgłosźeii
od 1 do tUOuîffi 
„  101 „ ‘¿OOinro 
„  201 „  8O0mra 
powyżej 300mm

Za iekstem W tekście
Nekrologi 

t u  tekstem Drobne
140 280 110
170 340 140 60
210 420 180
260 520 280

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane 
ó 100°/b drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz* 
nych o 50*/o drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznoś­
ciowych ’ 100*/« drożej.

Od cen powyższych żadnego rabatu nie udziela 
sie- Ogłoszenia drukuje sie w miarę wolnego miejsca 
i za terminowy druk ogłoszeń nie bierze sie odpo­
wiedzialności.

GŁÓWNY KtST̂ G.OWT -
ze znajomością księgowości prżemyslo\veJ potrzebny 
do fabryki Beczek t Skrzyń „Arka". Chylonia, Pucka 11. 
Zgłoszenia osobiste. 4

r o ż n e I Ogłaszajcie się u;
k u p im y  4 opony 1 5 dętek j G } o s i e  Wybrzeża“ 
900X20. Młyn P.z.z. Gdańsk j 
Tartacïan» L 132 1

PKOGBAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na dzień 13 bm.

G,00 — Gimnastyka. 6,10 — Dzien­
nik poranny. 7,20 — Przegląd prasy 
stół. 8,00 — Aud. dla kobiet. 8,30 •— 
..Stare i nowe“ , 12-ty ode. 9.15 — Aud. 
ZW. Nauczycielstwa Polskiego. 9,30 — 
Wszechnica radiowa. 12,04 — Wiadomo* 
ści południowe. 12,20 — Koncert soli­
stów. 12.45 — Aud. dla wsi. 14,20 
Kursy radiowe dla nauczycieli. 14,30 — 
Historia orkiestry. 15,10 — pog. z cyklu 
,.Wiedza o morzu“ , 15,20 — Prognoza 
pog. inf. miejsc. 15,30 — „Baśń o sta­
lowym jeżu“ , aud. dla dzieci. 16,00 — 
Dziennik popołudniowy. 16,30 — pog. 
sportowa. 16,45 — Przy sobocie po ro­
bocie. 17,45 — Aud. dla świetlic wiej­
skich. 18.00 — Lekcja jęz. rosyjskiego. 
18,15 — Melodie taneczne. 18,45 — Aud. 
KCZZ. 19,00 — Wieczór Mickiewiczow­
ski. 19,30 — Recital fortep. 20,00 —
Dziennik wieczorny. 20,50 — ,,Ofensy­
wa, która przyniosła wolność“ pog.
21.00 — Koncert. 21.45 — ..Statki za- 
późnione i statki przepadłe“
22.00 — Karnawał robotniczy z Kato­
wic. 23,00 — Ostatnie wiadomości.

na poniedziałek 14 lutego 1949 r.
5,20 — Koncert dla świata pracy,

6.00 — Gimnastyka. 6,10 ~  
poranny. 6,50 — Program unia.
Lekcja języka rosyjskiego. 8 , 0 0 Po­
radnik gospodarstwa domowego. 8,55
— Szkolna gazetka radiowa dla klas 
starszych. 9,15 — Informacje ogólnopol 
skie. 9.30 — Wszechnica radiowa. 9,50
— Odczytanie programu lokalnego. 
n ,40 — sześcioletni kompozytor (Mo­
zart) aud. szkolna słowno - muz. 12,04
— Wiadomości południowe. 12,20 — 
Koncert sblistów. 12,45 — Audycja dla 
wsi. 14.20 — Kursy radiowe dla nau­
czycieli. 14,30 — Przegląd wydarzeń. 
14,40 — Aud. słowono - muz. „Claude 
Debussy“ . 15,10 — Aud. z cyklu ,.Nasze 
porty“ — Trałowanie wód“ ż Gdańska. 
15,20 — Prognoza pogody, inform. miej 
scowe. 15,30 — ..Zwiedzamy z mala­
rzem świat“ , gawęda podróżn. dla dzie 
cl. 16,00 — Dziennik popołudniowy. 
16,30 — „Archipelag ludzi Odzyska­
nych“  powieść, ode. 6-ty. IB/tOI— PO$ 
..Społeczne formy organizacji obja­

zdow ych przedsiębiorstw artystycz­
nych“ . 17.00 Koncert popularny. 17,s?
— „Oświata w Rumunii/ pog. 19,oo —

| „Stare 1 nowe“  pow, L. Kudnlcklego,
I ode, l3-tv. 19,20 — Koncert rozrywko­

wy. 19,40 — Wszechnica radiowa. 20,G#
I — Dziennik wieczorny. 21,15 — Kon­
cert dawnej muzyki czeskiej. 22,45 — 
codzienny, przegląd wydarzeń.
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W  czterdziestolecie śmierci Mieczysława Karłowicza

Kompozytor wzruszeń narodowych
8 lutego minęło czterdzieści lat | rozpoczyna samori^łn* ______  , "

Nr 43 (603)

HODOWLA BYDŁA W ZSRR

8 lutego minęło czterdzieści lat 1 rozpoczyna 
od tragicznej śmierci Mieczysła­
wa Karłowicza-

Był to poważny cios dla sztuki 
polskiej. Straciliśmy pierwszego 
nowoczesnego kompozytora sym- 
fonistę, zajmującego jedno z naj­
wybitniejszych miejsc w historii 
naszej muzyki. Straciliśmy czło­
wieka o wielkiej kulturze, talen- 
ci| i wiedzy muzycznej.
BZIE a s  STWO KARŁOWICZA 

Mieczysław Karłowicz urodził 
się 11 grudnia roku 1876 w Wisz- 
niewie (pcw. święciański). Wzra­
stał w domu, w którym starannie 
pielęgnowano kult muzyki (ojciec 

- artysty grał na wiolonczeli, matka 
śpiewała oraz grała na fortepia­
nie)..

Do lat pięciu mieszkał na wsi.
Wskutek zmiany miejsca pobytu 
rodziców przebywał trzy lata za­
granicą (Praga Czeska i Drezno).
Tutaj rozpoczął naukę gry skrzyp 
cowej-

OKRES STUDIÓW
Gdy7 w 1886 r. Karłowiczowie 

powracają do kraju zamieszkując 
na stałe w Warszawie, umieszcza­
ją 10-cio letniego Mieczysława w 
szkole średniej Górskiego, po u- 
kończeniu której, uczęszcza przez 
rok jako wolny słuchacz do Uni­
wersytetu Warszewskiego na wy­
dział przyrodniczy i chemię. Ró­
wnocześnie z nauką szkolną roz­
poczyna poważne studia muzycz­
ne z Barcewiczem (skrzypce), Ma- 
szyńskim, Roguskim, Noskowskim 
(przedmioty teoretyczne).

Uczy się sumiennie, z zapałem.
Jako 20-to letni młodzieniec, wy­
jeżdża do Berlina, wówczas cen­
trum życia muzycznego Europy.
W ciągu 5 lat pracuje usilnie nad 
kompozycją, pod kierunkiem sła­
wnego profesora Urbana. Jedno­
cześnie słucha wykładów filozofii 
i historii muzyki, na wydziale fi­
lozoficznym miejscowego Uniwer­
sytetu. Dzięki rzetelnym, solid­
nym studiom, talent przyszłego 
znakomitego symfonisty rozwijał 
się wspaniale. Tutaj właśnie zdo­
był podstawy techniki kompozy­
torskiej, na której oparła .się jego 
późniejsza, wspaniała twórczość 

DZIAŁALNOŚĆ 
KOMPOZYTORSKA

ność komDcz^-trrsw! 1 4 daailł1'  I wówczas palmę pierwszeństwa w k0mP°z> torską. | dotychczasowej naszej muzjce
Zanim uzyskał uznanie, dość czę j symfonicznej. Poza pracą w War- 

sto spotykał się z nieprzychylną I sławskim Towarzystwie Muzycz- 
krytyką, która usiłowała obniżać j nj'm- wszystkie swe myśli poświę- 
wartość jego utworów, zniechęca- i cai kompozycji. Pociągały go wiel- 
jąc do dalszej pracy. Znosił to jed i k i e  *ormy symfoniczne, to też, po 
nak cierpliwie, zachęcany do zwal i Plel'wszych, nieco nieśmiałych nró 
cząnia przeciwności przez najbli- j bacłl komponowania form mniej- 
ższych, nielicznych, a szczerze od- \ sz' ’cb (pieśni, utwory skrzypcowe, 
danych mu, przyjaciół. Powołany i fortepianowe) wszedł Karłowicz 
na członka komitetu Warszawskie I zdecydowanie na drogę twórczości 
go Towarzystwa Muzycznego, w i symfonicznej, gdzie mógł wypo­
c ą  lata później obejmuje stano- | Wiedzieć się swobodnie i śmiało.
tor\0Ditkrunti°kaWf ak0ł °rg?nuZa'  i PIERWIASTKI NARODOWE
zasłużył się tej p^yteczS j instr! i W TWÓRCZOŚCI KARŁOWICZA 
tucji. ' j Artyzm jego rozwijał się głów­

nie pod tchnieniem sztuki Czaj-Stolica po raz pierwszy usłysza­
ła utwory Karłowicza, o.których 
dochodziły pochlebne wieści z za-

kowskiego i Ryszarda Straussa. 
Jeśli nawet i przemawiał językiem 
muzycznym, którego nauczono £jo

koncerty k o ™  * udane iwdczas studiów berlińskich, to
sku ^ t o r s k m  W Lip- ] jednak wewnętrzna treść jego
S S S i  p  WSP° M ziale i tóe i b5’ła nasza' Myfli' ^ « -w icz a ). Przyznano mu j jego, jego wzruszenie twórcze —

Narady gospodarcze aktywa wiejskiego
w  województwie gdańskim

,ludności wiejskiej naszego województwu z 
HKtualnj nu zagadnieniami gospodarczymi j politycznymi wsi od- 

l i* «  i * • m ija ły  wy Międzypartyjnej Komisji Współdziałania 
' f * .  SJj 1 «  ^asie od 14 do 2« lutego narady wiejskie z
wziąłem przedstawicieli władz, partyjnych, organizacji gospodar- 
czyoh , społecznych. W poszczególnych powiatach i gminach na- 

- te organizować będą Powiatowe Komisje Współdziałania.
,  f*«*» w Pierwszym rzędzie zagadnienia
i  '* kTV;*u usprawnieni» i  ulepszenia gospodarki hodowlanej, li­
kwidacji odłogow j organizacji ośrodków maszynowych.

R ozw ój TPPR w Malborku
M Malborku powstają coraz 

nowe koła TPPR. Jednym z 
większych kół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
;jesi; niedawno założone koło 
przy Cukrowni Malbork liczą­
ce około 300 członków. Pod­
czas zebrania tego Koła w 

i dniu 9 lutego br. w świetlicy 
j cukrowni, referat o stosuii- 
i kacli Polski z<e Związkiem Ra­
dzieckim w okresie od powsta

Wraca do kraju już jako mu- nia Związku Radzieckiego do 
zyk wyrobiony i dojrzały. Wtedy I chwili obecnej wygłosił oh.

Zebranie skarbowców i bankowców
»  S i n r o g a r c f z f e
-i !,>0'i • przewodnictwem iow. j udział delegat Zarządu GłóW- 
Zaieskiego odbyło się ogólne j nego Zw. Zaw. Prac. Skarbo- 
roczne zebranie koła Staro-; wych i Bankowych tow. Lud- 

^ # Pracowników j wik .Krakowski. Treściw&go 
h^arbowyeh. W  zebraniu brał jeg*o referatu na temat his tu

j rii ruchu robotniczego i walki 
| klasowej wysłuchano z dużwni 
| zainteresowaniem. Przewodni- 
! czący Zaleski złożył sprawoz- 
j danie z działalności Zarządu,

______  przy czym podkreślił fakt izo-
M:e;skiega w Nowym 5t<zwi© cdbyło ! |p^hnia się niektórych ozion- 

r„i k | kow Związku od pracy społe­
cznej. Sprawozdawca poświe-

Jastrzębski. Prelegent omówił 
błędną, antyradziecką polity­
kę rządu sanacyjnego do 1939 
r-; oraz wskazał na właściwy 
kierunek obecnej polityki na­
szego rządu Ludowego.

M dyskusji nad referatem 
zabrał głos _ ob. Sobociński, 
który podkreślił, że masy pra­
cujące Polski doceniają w peł­
ni fakt. m  Związek Radziec­
ki jest _ naszym najlepszym 
przyjacielem. Mając takiego 
sprzymierzeńca nie potrzebu­
jemy obawiać się o jutro, lecz 
możemy “Spokojnie' budować 
lepsze, sprawiedliwsze życie.

Po omówieniu spraw orga­
nizacyjnych oraz prenumeraty 
czasopism zebranie zakończo­
no odśpiewaniem „Międzyna­
rodówki”. (J)

; to była myśl polska i wzruszenie I 
; artysty Polaka.
| Bezsprzecznie najcenniejsze dzie | 
| ła Karłowicza, to poematy symfo- i 
I niczne.

Należą one do najwybitriiej- j 
szych i najbardziej cennych u- | 
tworów symfonicznych, jakimi mu j 
zyka polska rozporządzała do r. 
1908-

„Powracające fale“, „Trzy od- 
wieczne pieśni“, Rapsodia litew- j 
*ka*% Stanisław i Anna Oświęci- I 
mowie" i „Smutna opowieść“ — ! 
to utwory przepojone pierwiast- j 
kiem słowiańskiej zadumy — to j 
głębokie przeżycia i wzruszenia, 
wypowiedziane tajemnicza mową 
dźwięków.

Bije z tych poematów najgłęb­
szy i najtragiczniejszy liryzm, ol­
brzymia siła talentu twórczego. 
Elementy formy i treści splatają 
się tu v,' nierozerwalną całość.

Technika instrumentftcyjna łą­
czy się wspaniale z mistrzostwem 
techniki kompozytorskiej (zwłasz­
cza w zakresie polifonii i harmo- 

, nii), a orkiestra lśni takim bogac­
twem barw, jakiego przedtem mu 

j zyka polska nie znała.
ZNACZENIE TWÓRCZOŚCI 

KARŁOWICZA
Znaczenie Mieczysława Karłowi 

cza. w dziejach muzyki polskiej 
jest olbrzymie. Był on na swe cza­
sy wyrazicielem nowoczesności w 
zakresie jej form i środków. Stwo 
rzył szereg dzieł o pierwszorzęd­
nych wartościach- Obecna symfo­
niczna muzyka polska w swych 
największych wartościach jest tył 
ko dalszym etapem na drodze, na 
której twórczość Karłowicza była 
potężnym słupem granicznym.

Lawina śnieżna zasypała pod 
Małym Kościelcem człowieka, któ 
ry w krótkim, (32 lata), a tak 
pięknym życiu, godnie spełnił 
wzniosłe posłannictwo wobec sztu 
ki narodowej.

Bolesław Lewandowski.

Radziecka hodowla bydła osiągnęła siczy ławy potiom. jakością- 
tiy i ilościowy, dztękt objętym planowaniem sowchozom zaro­
dowym. Juz przed wojną było w ZSRR 57 państw, gospodarstw
Miodowych, które sprzedały kołchozom w roku 1940 i i  fi tu-
sręcy sztuk rasowych krów. świń i kóz. — Na zdjęciu: widzimy 
stado rasowych krów, na jednym z pastwisk kołchozu ukraińsk.

F la p  dzików w pow. lęborskim
37 myśliwych zabiło .... 4 dziki

Prawdziwą plagą i klęską pow. tak, że poszkodowani nieraz po 
lęborskiego są dziki, w  jednej » " - ■ - po
tylko wsi -— Żelaznej (grn Cho­
czewo) dziki zryły i zniszczyły 
w 1948 i*, połowę pola żytniej o- 
ziminy w gospodarstwie sołtysa, 
a poprzedniego roku — prawie 
75% zasiewów. Takich przykła­
dów są dziesiątki. Na domiar złe­
go, nadleśnictwo bardzo powoli 
załatwia sprawy odszkodowań,

Posiedzenie
Pow. Rady (Narodowej

W e wtorek, dnia 15 bm. o 
godz. 10-ej odbędzie się plenar­
ne posiedzenie Pow. Rady Na­
rodowej w Lęborku. Program 
obrad przewiduje ni. in. przy- 

! jęcie preliminarza budżetowe- 
1 go na rok 1949.

W spółzaw odnictw o
pomiędzy kołami szkolnymi TPź w Słupsku

półtoraDobry przykład powiato­
wego Oddziału TPŹ w Słup­
sku pociągnął za sobą koła 
szkolne TPŻ, które również, 
wkroczyły na drogę współza­
wodnictwa w pracach organi­
zacyjnych.

Kolo TPŻ przy szkole Nr. 4 
w Słupsku wezwało do współ­
zawodnictwa koło szkolne przy 
szkole podstawowej Nr 2.

Okres współzawodnictwa roz 
pocznie się z dn. LIII 1949 r.

mie-i _ będzie trwał 
siąea.

Inicjaty#a kół szkolnych
i i  Z stanowi n_6szcże .jeden do- 
wód, że. idea . współząwodnir 
ctwa zdobywa coraz większe 
rzesze zwolenników. (IKj

6—8 miesięcy muszą czekać u*, 
wypłatę rekompensaty pieniężnej.

Plagę dzików postanowiono zli­
kwidować przez urządzenie piano 
wych polowań; niestety zawiodło 
ich przeprowadzenie.

¡starostwo w porozumieniu 
Dyrekcją Lasów Państwowych w 
Lęborku zdecydowało zorganizo­
wać jak najczęstsze obławy na, 
dziki. Na razie odbyły się dwie: 
jedna w nadleśnictwie Cewice, 
druga w Strzeszewie, gm. Łębień. 
w  pierwszej brało udział 18 my. 
i  li wych i, 22 naganiaczy, wysła­
nych przez gminę, ale rezultat 
okazał się skromny — ustrzelo­
no tylko 3 dziki. W drugiej obła- 
wie. brało udział 19-tu myśliwych 
i 24 naganiaczy. Rezultat był je­
szcze gorszy; zabito tylko 1 sztu­
kę. Tymczasem dzików jest ogro­
mna ilość!

Podczas obu polowań zawiódł 
nietylko kunszt łowiecki, ale or­
ganizacja polowania, a ściśle o« 
•kreślając* nagonka.

Wbrew interesom samych gro­
mad, do nagonki stawiła aie za­
ledwie »/* część wezwanych. Dla­
tego na przyszłość. — jeżeli po­
lowania mają przynieść pożądane 
rezultaty, muszą się one odbywać 

j pełnym udziale i . pornosy
| mieszkańców niszczonych przeg 
; dzików wsi. ' (woja)

Walne zebranie
w Nowym Stawie

W sali Kanfe reocyjnej Zarządu !

Obchód rocznicy ORMO w Gdyni

się zebranie Lrgi Kobiet.
Po dokooptowaniu kilku członkiń 

do zarzędu, referat wyq)osiia przed­
stawicielka Zorządu’ Wc; ew.

W dyskusji ustalono program pra­
cy na najbliższy okres. . Zaznaczyć 
należy, że kobiety w N. Stawie doce­
niają wartość organizacyjną Ligi Ko­
biet, kióra zwiększa stale ilość swycli

cił dużo uwagi konferencjom 
kwartalnym, _ wczasom, urlo­
pom itp. Dłuższą dyskusję wy­
wołała sprawa podziału wyna­
grodzeń.

Przebieg zebrania podsumo­
wał delegat Zarządu Głównie-- 
go. który wyraził uznanie

zakończone na Skwerze Kościusz-

lak pracuje elbląską Liga Kobiet
Liga Kobiet w Elblągu wykazuje co 

raz żywszą działalność. Członkinie 
Ligi biorą czynny udział w pracach 
Rad Narodowych, Komisji Kontroli 
Cen Pow. Komitecie Opieki nad

ki odczytaniem rozkazu dziennego j Dzieckiem; Pow. Radzie Żw Zaw 
i apelem poległych. (Lig). I RTPD i Akcji Pomocy Zimowe '

Zjazd  Służby Zd ronią
powiatu gdaxískiego

kół. W Spółdzielni Samopomocy
Chłopskie; zorgonizowano ostatnio j TŻeezowy przebieg zebrania i 
Koło Lig i Kpbiet, które liczy już oko- w serdecznych słowach po- 
ło c^ on< n- j dziękował przewodniczącemu

Koto to postawiło sobie za zadanie | Zaleskiemu za aktywną pracę 
wciągnąć do życia społecznego kobie I społeczną w Związkach’ Zawo- 

ty wiejskie. (MW) dowych. (S G )

Z okazji trzeciej rocznicy dzia­
łalności ORMO dnia 19 bm. odbę­
dzie się w Gdyni, w lokalu ZMP 
przy ul. 10 Lutego 7, okoliczno­
ściowa akademia. Na jej program 
złożą się między in.: referat spra­
wozdawczy Komendanta OHMO 
w Gdyni, przemówienia przedsta­
wicieli władz, PZPR, Wojska i 
społeczeństwa oraz wręczenie na­
gród i odznaczeń dla zasłużonych n..:.. i „  , 1ft, .  , „
Ormowców. Po oficjalnej części rJcndl™ V  i P  «odz.- W .30  w ( środku Zdrowia”  omówi dr. 
nastąpi cześć artystyczna i wie- daCh ^ d hedzi^ te  K .ra->ews d  -a Mroczkie-
czorek towarzyski, połączony z za i,,. le S1Q Ą 8® !, oluż- w icz zreferuje sprawę „opieki
bawą taneczna < i°"i ^ P°iW' lekarskmi -nąd dzieckiem szkol

I Ajazu będzie połączony z utwo nym i prae*Uzkołnvm” Dr

„ ; s r ' S
świadczalnego Ośrodka Zdro­
wia w Kolbudach.

Zjazd organizuje Starostwo 
Powiatowe Gdańskie.

. . ' * ’ ......... .. I >OHi/juy ZJUiU« lii. w
rym wezmą uaział honorowe od- ! programie obrad sprawozda- 
aziały Wojska Polskiego i organi- nie za rok ub. złoży lekarz po- 
zacja społeczne. Uroczystości 3- wiatowy dr. Woźniak. Z » a -  
letniego ’istnienia ORMO zostaną I ozenie poradni ogólnej w O-

Elbląska L?ga Kobief urządziła 2 
kursy kroju, szycia i modelowania, 
szwalnię, wytwórnio kapeluszy, oraz  
sfotówkę,

W roku bież. Liga Kobief pionuj* 
zorganizowanie kursów dokszfałcaic!- 
cych polityczno-społecznych, kursu 
kroju i szycia dla Rodziny Wojskowe!, 
uruchomienie Izby Dworcowej, załóż* 
nie Komitetów Sklepowych przy skle­
pach spółdzielczych.

Są jednak i poważne braki w pra­
cy dotychczasowej. Do nich zaliczyć 
trzeba przede wszystkim fakt, że w 
mieście, liczącym ponad 40 tys. lud­
ności, do Ligi należy zaledwie 1000 
kobief. Drugą bolączką jest częsty 
brak zrozumienia mężczyzn dla pra­
cy społecznej kobiet.

Wierzymy, że rok bieżący wyrów­
na te niedociągnięcia. cz.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . : . . i. . . . . ^  l - * - * * * *

Kiedy znalazłem a- Leśnej I kie toinie zostały zakupione, a , .  . ................................... ............. ...............................................-
ia spędzie, zdawało się, że J gospodarzom wypłacono naieź

Kiedy
Jani na __ ______ ______
spęd ten, jak i poprzedni, przy- ności. Wielu z nich udało się do
niesie niewielkie korzyści. Chło­
pi, do których ■ niecałkowicie je­
szcze dotarła wiadomość o zmia­
nie cen na żywca, pozostawali, 
pod wpływem wrogiej propagan 
dy kleru i bogaczy wiejskich, j 
Nic zatem dziwnego, że na wy-1 
znaczoną godzinę dwunastą naj 
spęd przybyło więcej obserwato­
rów, niż sprzedających.

- -  Obawiam się — ' mówił in- [ 
spektor „Gdańskiego Bekonu“ 
— że znów jak w ubiegły wto­
rek wrócimy z dwoma świński 
mi ogonami,
Ale za chwilę na drodze uka­

zał się szereg chłopskich furma­
nek i zaczął się spęd przynosząc 
nieoczekiwane wyniki. Na targu 
znalazło się 11 świń i 2 krowy.
(iłiłopi /, początku nieufni ocią­
gali się ze sprzedażą, czekając na 
odważniejszego, i chcąc zoba­
czyć, jak odbędzie się ważenie 
i płacenie za towar, .ile kiedy 
gospodarz Julian Szreder za 200 
kg tucznika otrzymał 48.600 zł 
bez żadnych potrąceń po naj wyż 
szej cenie 243 zł za kg, chłopi

gminy, celem opłacenia podatku 
gruntowego i uzyskania ulg. 
RZECZYWISTOŚĆ ZAPRZECZ A 

ZŁOŚ CI H i U PLOTKO M 
Ob. Kamińska mówi: ..Na wsi 

pokątni handlarze szeptali, że 
Spółdzielnia potrąca '8% .ód ce­
ny żywca i nie otrzymamy żad­
nych ulg podatkowych. Nic 
więc dziwnego, że s początku 
obawiałam się sprzedać w Spoi 
dzielni „Samopomocy Chłop­
skiej", ale -pomyślałam sobie, 
że to tylko bajdurzenie. Rząd 
nasz na -pewno nie chce krzyw­
dzić gospodarzy, tylko im poma­
gać. Teraz bardzo się cieszę, że 
nie uwierzyłam tym plotkom. 
Zapłacę, pierwszą ratę. podatku 
gmtowego, uzyskując 40% ulg 
podatkowych po przedstawieniu 
kwitu ze sprzedaży żywca Spół­
dzielni „Samopomocy Chłop­
skiej“.; Chciałam podpisać kon­
trakt ze Spółdzielnią, ale jeszcze 
nie mają blankietów. Kupię je­
dnak kilka prosiaków i będę. 
chować. Teraz tuczenie opłaca 
się. Na jesieni przywiozę nie jed

33 świnie
X »(¿daiW kim  B e k o n e m «

f » r * Æ  y  s k u p i e  Æ t y e w ï c w

............................................... ..... , iciego żywca, jaki dostarczą naj zwyczajem, za sanacji, że leli

zakupiono w Leśnej Jani i w Skórczu !
j Spółdzielni S. Cb., uczciwą wagę, j taksamo. Kiedy ąię jednak przc- 
j zapłatę i sprawną obsługę, ale i konali, że jest inaczej, zapew-

II innych o tym przekonają. 
WIELKI SUKCES SPĘDU 

W  SKÓRCZU

ni.ali, że na następny spęd przy­
wiozą jeszcze więcej, towaru.

Ob. Kajut, gospodarz z Wie!

wiedział. u nowych warunkach I nika yo--cenie rynkowej ma duże 
sprzedaży żywca, przywiózł na j znaczenie, -ponieważ przynosi o- 
spęd 2 bekoniaki. opłacalność hodowli trzody chlew-

Dużą niespodziankę sprawił brandowa. dostarczył karnika 
nam spęd w Skórczu, na który j 138 kg i zapewniał, ż'e za miesiąc

l>tylko
..Teraz to mnie'się opłaca sprze 

dawać do Spółdzielni --'m ów ił 
— ponieważ uzyskam duże ulgi 
podatkowe. Dosiadam S ha go-• í '  x  '- * * * ̂  * * lenn r j  j  n na, M,lî v
spodarstwo, zaliczone do grupy przekonali się, że Spółdzielnia

nej
Targ dobiegał końca. Chłopi 

którzy przyszli popatrzyć na 
spęd i nie przywieźli żywrca, gdy

gospodarze przywieźli 22 świnie j przywiezie większego  ̂
i 4 krowy. j pódchowa.

„Taliiego spędu nie widzieM- Również i tutaj gospodarz«

o przychodowości 70 kwintali ży 
ta rocznie, a zatem otrzymam 
16% ulgi w podatku gruntowym. 
W gospodarce suma ta dużo zna­
czy. Dotychczas nie opłacało się 
hodować świń. ponieważ cena

nie tylko, że nie potrąca nic z su 
my uzyskanej, ale za każdy kilo­
gram żywca uczciwie płaci, zwró 
ciii się do przedstawiciela „Be­
konu Gdańskiego“ z prośbą, aby 
zechciał pojechać z nimi na wieśI -  - - ....... -•*••-** pwj ui/iiu u XJI.V >> LVvO

zboza była wysoka, a żywca — ji na miejscu zakupić Pojechali

« ---  z . vvv. ni* juoturn. KAJ r O 0
gromadnie rzucili się do sprze-1 nego tucznika, ale cztery“. ' gospodarce hodowlanej zaopa 
dąży, W  ciągu go<i?fey .wszystR Franciszek .ęhitya gdy się do-1 tnęntc w passę treściwą dla roi

niska. Obecnie stosunek, ten 
legł zmianie. Spółdzielnie przed 
tym nie dbały o dostarczanie ta­
niej paszy, a teraz -— jak zape- 
ivnia prezes Spółdzielni S. Ch. — 
będziemy mogli zakupywać otrę­
by pszenne po 1450 zł za kwintal, 
a makuch lniany — 2800 zł. W  
gospodarce hodowlanej s aopa-

smy do najbliższej wsi i przeko 
nałiśmy chłopów, że idziemy im 
zawsze z pomocą. Kupiono jesz­
cze 3 tuczniki, w tym jeden po­
nad 200 kg, uzyskując w ten spo­
sób 14 sztuk świń i 2 krowy. 
Kiedy odjeżdżaliśmy z Leśnej 
Jani, chłopi zapewniali nas, ż.e 
w następny wtorek nie zabierze­
my na jeden samochód wszyst-

my — mówi prezes Samopomocy 
Chłopskiej, — już od -kilku tygo­
dni. Przyczyni -się to niewątpli­
wie do szybkiej poprawy sytu­
acji aprowUacyjnej naszych 
miast“.

Następuje szybki skup żywca. 
Ustawia się. dużą wagę, taruje 
się klatkę, a iw międzyczasie we­
terynarz" 
trzody. -
masz Zagórski, -gospodarz z gro 
mady" Różnowo-Śkórcz — tyle 
waży*co w domu. Uczciwie wa­
żą". A kiedy otrzymał 31.200 zł, 
to się przekonał, że i uczciwie 
płacą. Udał się następnie do

zwrócili się z prośbą, żeby poje­
chać do nich na wieś, ale późna 
pora nie pozwoliła na spełnienie 
ich życzeń. Przyrzekli jednak, że 
na następny, spęd przywiozą ży­
wiec sami, ponieważ przekonali 
się o uczciwości zakupu. Nie da­
dzą więcej . posłuchu plotkom. 
Zorientowali się, jakie korzyści 

badą stan zdrowotny j osiągają, sprzedając Spółdzielni 
„150 kg — mówi To- j „Samopomocy Chłopskiej". otrz.v 

' mają ulgi podatkowe,, mają za 
pewnipną paszę, premie itp. .

Zapadł jńż wczesny zimowy 
wieczór. Zdążaliśmy do rzeźni w 
Starogardzie. Czerwona brama,

I czerwone mury i senny7 dozorca.
Spółdzielni, aby- podpisać kon-j Szybko i sprawnie następuje wy- 
trakt na dostawę 3 wieprzów na ładunek. Za chwilę wracamy rio

garażń i na zasłużony odpoczv-n ties ląc wrzesień. 
Byli tacy chłopi którzy przy- nek. (ms).
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Dlaczego władze miejskie
W e j S t e r o M J t a
lekceważą R T P D

W ostatnich dniach odbyto się w 
Wejherowie zebranie organizacyjne 
RTPD. Ani burmistrz, ani Miejska Ra­
da Narodowa, nie delegowali na ze­
branie swych przedstawicieli. Świad­
czy to o niedocenianiu ważności za­
dań realizowanych prżez RTPD i jest 
poważnym niedopatrzeniem.

Na zebraniu został y/ybrany zarząd 
RTPD w skład któregb weszło pięć 
kobiet. Do prezydium wybrano, trzy 
kobiety.

Plan pracy Zarządu przewiduje 
przejęcie przez RTPD całodziennej 
świetlicy przy szkole Nr 3. oraz opra­
cowanie akcji kolonii letnich.

Szkoda, że władze miejskie tak 
mało się interesują działalnością tej 
pożytecznej instytucji. ‘-ł3.

Kobiety aktywizują się

Złoie gody
małżonków Smolińskie!)

W ostatnich dniach odbyty się w 
Anielinach, pow. Wyrzysk, złote gody 
77 letniej Wiktorii i 79 letniego Anto­
niego Smolińskich. Mcłżonkowie ci do 
Czekali się 13 dzieci, 34 wnuków i 10 
prawnuków.

Córka jubilatów Agnieszka, pracu­
je od kilku lat w Zarządzie Wojewódz 
kim Ligi Kobiet. Liga Kobiet, czując 
się tym samym opiekunką licznej ro­
dziny, przesyła wszystkim jej człon­
kom serdeczne życzenia.

Przed paroma dniami odby­
ło się posiedzenie wydziałów 
kobiecych KC Polskie.i _ Zjed­
noczonej Partii Bobptniczej i 
N K W  Stronnictwa Ludowego 
z udziałem Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, na którym omawiano 
szereg istotnych dla wzmoże­
nia aktywności kobiet wiej­
skich spraw.

Wydział Kobiecy Zw. Sam- 
CM. ma do zanotowania sze­
reg pozytywnych osiągnięć- 
W  roku ubiegłym w akcji u- 
zdrowiskowej — wysłanych zo 
stało na leczenie 6.255 kobiet 
wiejskich. Znaczne sukcesy o- 
siągnięto we współzawodni­
ctwie pracy tak indywidual­
nym. jak zespołowym — w ho­
dowli drobiu, topieniu chwa­
stów, uprawianiu ogrodsow 
warzywnych itp.

Z 870Q pogadanek na Ko­
łach Gospodyń — wiele_ doty­
czyło zagadnień o treści poli­
tyczno - społecznej. Należy 
podkreślić duży wzrost aktyw­
ności wśród kobiet wiejślncn. 
Kiedy na pierwszego stycznia 
1348 r. Kola Gospodyń liczyły 
35.151 członkiń, w styczniu bie­
żącego roku cyfra ta wzrosła 
do 190 tysięcy-

Szczególnie duży przyrost 
dał sią zauważyć w czasie ak­
cji wyborczej Zw. Sam. _ Ołu- 
Do zarządów gromadzkich z 
20.000 gromad weszło:

Na członków zarządu 13.054 
kobiety, do komisji _ rewizyj- 
nych 9.350. delegatami na zjaz­
dy gminne zostało 8.929 kobiet. 
Do Zarządów Gminnych wesz­
ło ogółem 11-647 kobiet.

Udział kobiet procentowo w

yiaùza uómiaełiif i trocki

G d y  mqż twój pije • • •

Z d a ję  mi się,_żeśmy się już fronę 
poznały. Żobaczy/yśmy Was w fabry-

w szko- 
yśrny, jck

kach, w  . wprszjąjąęh^pracy, 
la ch  i urzędach,' zobaczył] 
dzielnymi rękoma i tr osk l iw ą  m /s ią ,  
razem z towarzyszam i odbudowujecie
kraj. , ... .

Ale  chciałybyśmy ta kże weise do 
Waszych mieszkań i porozmawiać z
Wami w domu. . ,

Często, pochy lone  nad dziecinnym
- - '— n h ia a ,  ___ ,

codz ie nnych

lubi 
że Ci

łó że czk iem  g o tu jąc  obiad, a !bo  pio-
rąc bieliznę, myślicie 
kłopotach i troskach.

Czasami dobrze tost troską z kimś 
się podzielić, czasami uda się z łemu
zaradzić. ... , ___Więc spróbujmy o Waszych spra­
wach pogawędzić.

* * *
ała szatynko, o zmęczonej twa­
rzy jest już je denas ta  wieczur. 

Dzieci dawno śpię . Ceru jesz p o d a r tą  
skarpe tkę  Twego synka i co chw,la  
niespokojnie patrzysz no zegar. Mę­
ża nie ma w domu, jest w restaurac,,
— pije w ó d k ę .  . . ,

Myślisz uporczywie i wciąż o  /ea- 
nym — jakby go od c ią g n ą ć  od w ód-

A czy zastanowiłaś się kiedy, d la  
czego mąż Twój pije? N ap ew no  me 

lubi smak wódki, bo

tych rozrywek? Może lubi czytać, 
nie pomyślałaś o tym, żeby mu p o d ­
sunąć w ła ś c iw ą  książkę?

Alężczyźni mają czasami dziecinne 
upodobania —  może  Twó)I mąż 
majstrować, a Ty narzekasz, 
robi śmie tn ik  w  mieszkaniu.

Pomyśl debrze a na pewno przeko­
nasz się. że mąż Twój p i je ,  bo mu  
czegoś brak  w  atmosferze domowej-

A Ty dotychczas nie postarałaś się 
po za  kłótniami i gderaniem, na p ra w ­
dę  mu dopomódz.

Jeśli chcesz, ab y  m ąż  Twój p rzes ta ł  
pić  w ód kę ,  musisz mu ją  zas tąp ić  
czymś, co lub i,  choc iaż  może nie zda  
je sobie z te go  sprawy.

Jesteś dz ie lna , więc na pewno 
potrafisz, Życzę Ci powodzenia.

Sw-oja.

M

to

stosunku do mężczyzn według 
województw przedstawia mą 
jak następuję:

Szczecin — 19 proc., Wroc­
ław — 16.1 prąc., Katowice — 
15 proc., Bydgoszcz—12,3 orqc%, 
Rzeszów — 12,1 proc., Gdańsk 
— 7,1 proc-, Olsztyn —9,2 proc., 
Warszawa — 6,2 proc.. Lublin 
—• 6,8 proc, Poznań 6,6 proc., 
Kielce — 2,6 proc.

Warto tu podkreślić, że ko­
biety na wsi nie wszędzie by­
ły należycie zorientowane, że 
jako członkinie Koła Gospo­
dyń mogą brać czynny udział 
w zebraniach gromadzkich. 
Byli i tacy, co nie rozumieli 
znaczenia udziału kobiet w 
zarządach. Znane są fakty, 
gdy np. kobieta została wy­
brana na zjazd krajowy na de­
legata, a ojciec jej na wyjazd 
nie pozwolił. W  wielu wypad­
kach kobiety wiejskie pracują 
z niezwykłym oddaniem i po­
żytkiem. W  Biskupicach up­
ną konferencji powiatowej 
właśnie kobieta z gromady 
swóim wystąpieńiem na temat 
konieczności walki klasowej 
potrafiła porwać całą salą.

W  gminie Kondratowice 
(woj. Wrocławskie) została 
wybrana prezesem gminy ko­
bieta, Aleksandra Sueióska, 
Dosiadająca 2 ha,. Zabrała się 
ona ostro do roboty: do re­
montu świetlicy, założenia bi­
blioteki, zorganizowania kur­
sów kroju i szycia, a także 
sporządzania dokładnego za­
potrzebowania na nawozy sztu 
czne, aby każdy z rolników o- 
trżymał je  na czas. Swoim za­
pałem i energią Aleksandra 
Sueińska potrafiła zaimpono­
wać nie tylko całej gminie, 
ale nawet własnemu mężowi, 
który jest prezesem gromadz­
kim ' ZSCh i który respektuje 
zarządzenia „prezesa w spód­
nicy” — własnej żony.

W  tej wielkiej akcji, zmie­
niającej od podstaw życie pol­
skiej wsi — niejednokrotnie 
hamujący wpływ wywierają 
niektórzy przedstawiciele roz­
politykowanego kleru- I tak 
np. w wpoieeie D-w.iń- 
np. w powiecie Nowy Tomyśl 
— żona działacza ZSCh me 
otrzymała rozgrzeszenia dopó­
ki „nie nawróci” męża.

W  powiecie ostrowieckim 
ksiądz wykorzystuje ambonę, 
by nawoływać do bojkotowa; 
ma akcji ,.H”. zapewniającej 
rozwój hodowli trzody chlew­
nej

Wiadomości nadchodzące z 
terenu dowodzą, że kobiety 
wiejskie, przystępują do akcji 
, H” z całym zrozumieniem.

W  powiecie siedleckim Zgło­
siło sie już 5 zespołów. W  in­
nych powiatach jest tak samo. 
Niektóre gospodynie wyrażają 
chęć przystąpienia , do hodowli, 
nie mają jednak odpowiednich 
warunków chlewnych. Gdy 
mało i średniorolne chłopki 
zostają jednak zorientowane, 
że otrzymają wszechstronną 
pomoc i opieką — garną sią do 
zespołów.

Duże są już zdobycze w dzie­
dzinie uaktywnienia sią ko­
biet, ale nie są one jeszcze za­
dawalająca w stosunku do na­
szych olbrzymich w tej dzie­
dzinie możliwości. Aby szyb­
ciej i lepiej wyrównać wieko­
we zaniedbania, konieczna Jest 
ścisła współpraca Wydziałów 
Kobiecych dolskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i Stron­
nictwa Ludowego. Rozpoczęły 
sie już wspólne wyjazdy urzec! 
stawicielek wydziałów kobie­
cych obu partii w celu prze­
prowadzenia posiedzeń woje­
wódzkich wydziałów kobie­
cych dla omówienia przygoto­
wań do Międzynarodowego 
Dnia Kobiet w dniu 8-ym mar 
ca oraz uaktywnienia kobiet 
w akcji hodowlanej.

Brg.

Na zd jęc iu  M a r ia  Koper, k tó ra  już od  1946 r. p ra cu je  w  dziale 
o d le w n ic zy m  Z a k ła d ó w  C era m ik i  w  Tofkłtiieku, Jest to jeszcze jeden  
p rz yk ła d ,  że k o b ie ta  może  być za t ru d n io n a  p ra w ie  w każde j  ga łę z i

p rzem ys łu . V

Pierwszy zakład pracy kibiecej w Elblągu
Odzieżdwka” zatrudni w b. roku 1000 robotnic5?

■W wielu pofabrycznych budyn­
kach elbląskich, obecnie zwólna 
instaluje się maszyny i... budzi 
życie.

Przy ul. Królewskiej stoi duży 
odremontowany ‘ostatnio gmach 
który od dwóch miesięcy pulsuje 
pracą-

Po schodkach jeszcze bez balu­
strady, przez prowizoryczne, z de­
sek zbite drzwi wejściowe i nie­
wykończoną klatkę schodową 
wchodzimy do budynku. Wszędzie 
pachnie świeżą farbą i wszędzie 
wiszą napisy ostrzegawcze: „świe­
żo malowane“ .

Poprzednio była tu fabryka cy­
gar,obecnie w wyremontowanym 
kosztem wielu milionów gmachu, 
mieszczą się „Elbląskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego“. Wyre­
montowane, gotowe sale fabrycz­
ne czekają na maszyny i na przy­
szłe pracownice. Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego w Łodzi 
przyrzekł dostarczyć w ciągu 1919 
r. tyle maszyn do szycia, ile tylko 
zapotrzebują elbląskie zakłady i 
wówczas miejscowe kobiety będą

mogły 'stanąć masowo do pracy.
W obszernej sali projektuje się 

urządzenie krojowni, dwa przyle­
głe pomieszczenia przewidziane są 
na magazyny. Narazie wykorzy­
stana jest tylko jedna hala fa­
bryczna na I piętrze. Turkoczą w 
niej jednostajnie 24 maszyny do 
szycia- Pracuje się na dwie zmia­
ny aby wykorzystać jak najle­
piej ten skromny na razie war­
sztat i aby dać zajęcie możliwie 
jak największej liczbie robotnic.

Uruchomienie elbląskich zakła­
dów przemysłu odzieżowego prze­
widziane było dopiero w planie 
6-cio letnim, lecz otwarto je w 
ramach Czynu Kongresowego w 
dniu 10 grudnia 1948 r.

Gdy po Elblągu rozeszła się 
wieść, że „odzieżówka“ jak ją na­
zywają Elblążanie, przyjmuje do 
pracy, wpłynęło około 3.000 podań. 
Niedostateczna ilość maszyn po­
zwoliła na zatrudnienie zaledwie 
stukilkudziesięciu kobiet. Wybie­
rano przy tym przede wszystkim 
kobiety, obarczone rodzinami i

W  łhcicko - kilimiarskim w arsztacie w  Sopocie
P IĘ K N E  T K A N IN Y  I G O B E L IN Y

rfziefem poeS& pSccxntgcft W K O S - u

Ludzie prze waz
d l  tego ,  że
nie jest ona smaczna. , ( .
zó%okojo^ed p%gnie^a!qciy tęskno- lifikowane robotnice, które w naj

Warsztat mieszczący się przy 
ul. Fiszera 2 w Sopocie jest war­
sztatem szkoleniowym. 16 osobo­
wy zespół uczennic, to już wykwa

ty. N ie  czu ją sę w d o m u szczęśliwi 
i w  wódce szukają zapomnien ia .

Więc*Ty musisz zastanow ić  się nad  
tym , musisz zbadać , czemu mgz me 
czuje się w domu dobrze.

Może, gdy przychodzi zmęczony z WKOb-u. 
procy, chciałby mieć spokój, a dzieci 
nieznośnie hałasują.

Może chc ia ł by się z dz ie ćm i za- | 
przyjaźnić, a one uciekc/ą z domu j 
do ko legów .

M o że  chciałby z kimś pomówić o 
swojej pracy, a Ty chodzisz zawsze 
za troskana  i niczym go do tego nie 
zachęcasz?

Aioże lubi on spor), albo kino i 
t rzeba  w spó ln ie  z n im k o r z y s t a j  z

bliższym czasie złożą egzamin i 
rozpoczną pracę w różnych wy­
twórniach, czy fabrykach. Wszy­
stkie one są podopiecznymi

Warsztat istnieje już kilka lat. 
Obecnie jest całkowicie samowy­
starczalny. Produkcja jego obej­
muje dwa działy: tkacki i kili­
mowe.dekoracyjny. Kierowniczką 
jest ob. Dr '“ ska, która ma za 
sobą długoletnie doświadczenie. 

PIĘKNE I TANIE WYROBY 
W kancelarii demonstruje nam

W ię c e j  dhatoSci
lcfn«fusze s&cßeeSsra**o

11 bm. w Okr. Komisji Zw. Za­
wodowych odbyło się zebranie re 
ferentów socjalnych. Okazało się, 
że fundusze przeznaczone na cele 
socjalne nie zawsze są dobrze wy­
korzystywane.

W tych zakładacł) pracy, gdzie 
czuwa nad nimi kobieta, sytuacja

Inaczej dzieje się w instytu­
cjach, w których referentem so­
cjalnym jest mężczyzna. Zęby nie 
mnożyć przykładów, podamy tyl­
ko, że w GUM-ie dotychczas nic 
nie zrobiono, a Stocznia Gdyńska 
daremnie czeka na przedszkola.

Nie chcemy tu uogólniać tego 
zagadnienia. Jest wielu mężczyzn,

Instytut Rybacki w Gdyni posia- którzy jako referenci socjalni do­
da własne opiekuje! skonało pracują, ale te sprawy
, ie ¿w :etiica RTPD referentka bliższe są kobietom i gdyby się 
w a lc i  energicznie o lepsze wa- nimi należycie zajęły, na pewno 
runld sanitarne w pracy. Stocznia uzyskałyby ctobre wyniki.
Rybacka w Gdyni posiada Stację 
Opieki nad Matką i Dzieckiem.

A w tej dziedzinie można i na­
leży dużo uczynić.

ob. Drabińska kolejno produko­
wane w warsztacie „cuda“ . A 
więc najpierw „artykuł luksuso­
wy" _  gobeliny. Wykonanie na­
prawdę artystyczne. Uderza bo­
gactwo motywów i harmonia 
barw. Uwagę naszą zwrócił je­
den z gobelinów oparty na wzo­
rze staropolskim.

Dalej oglądamy narzuty. Są o- 
ne przeważnie kompozycji ob. 
Drabińskiej. Narzuty — oprócz 
wysokiego poziomu artystyczne­
go mają inną jeszcze zaletę — 
są niedrogie. Koszt narzuty ręcz­
nej o rozmiarach 6 m* wynosi ok. 
12 tysięcy. Piękne narzuty tkac­
kie kosztują 5—6 tys. zł.

Nic dziwnego, że zarówno w 
tym dziale, jak i w dziale mate­
riałów ubraniowych (kupon pła­
szczowy w cenie 10 tys. zł) nie 
można wprost nadążyć z wyko­
naniem zamówień.

k il im y  z e  śc in k ó w

W trzech niewielkich pokoikach 
pracowni nad krosnami, warszta­
tami, lub stołami pełnymi odcin­
ków skór — pochyla się rząd ko­
biet w różnym wieku.

Praca obejmuje wszystkie sta­
dia produkcji. Pracownia otrzy­
muje różne resztki i ścinki np. z 
kożuszków- Pierwsza czynność — 
to strzyżenie tych skór specjalny­
mi nożycami góralskimi. Ze ścin­
ków po zgrempłowaiUu, wełnę 
przędzie się i barwi na miejscu. 
Nastęonie weina id~ie na war­
sztat tkacui lub kilimkarski.

Na wykonanie jednego gobeli­
nu potrzeba conajmniej miesiąc 
czasu, Narzutę wykonują na war

sztacie kilimkarskim dwie osoby 
przez; tydzień.

KOBIETY-WDOWY ZARABIA­
JĄ NA ŻYCIE

Zatrudnione tutaj kobiety prze­
ważnie są samotne, mają dzieci 
na wychowaniu. Niektóre z nich 
mają wybitne zdolności i wrodzo 
ne zamiłowanie artystyczne.

Maria D. pochodzi z Lublina. 
Mąż zginął na Majdanku. Wdowa 
utrzymuje 2 córki w wieku szkol 
hym. Ob. F. jest również wdową. 
Maż zginął w Stutthofie, pozo­
stało dwoje nieletnich dzieci. Po­
dobny jest los miłej obywatelki 
noszącej typowe kaszubskie naz­
wisko. Mąż zmarł w Oświęcimiu. 
Wdowa utrzymuje dwoje dzieci i 
matkę staruszkę.

Większość, chyba 90% pracow­
nic warsztatu, to wdowy obarczo 
ne dziećmi. Dzięki słusznej i zdro 
wej z punktu widzenia społeczne­
go i wychowawczego inicjatywie 
WKOS-u, wszystkie one żyją z 
własnej pracy, choć zarobki ich 
są obecnie jeszcze nie duże — 
przeciętnie od 7 do 9 tysięcy zł 
miesięczne, zdobywają fach i w 
najbliższej przyszłości mają za­
pewnione źródło utrzymania dla 
siebie i rodziny.

dzie warto dopomóc kierownict­
wu warsztatu.

Pracownia sopocka — według 
fachowej opinii wybitnej artystki 
Wandy Tełakowskiej, która wizy 
towała ją z ramienia Min. Kul­
tury, znajduje się pod względem 
poziomu artystycznego swych wy­
robów na drugim miejscu w Pol­
sce. Anna Wierzbicka.

zmuszone utrzymywać je własną 
pracą.

Przyjęte do fabryki pracownice 
przeszły na początku przeszkole­
nie, przeważnie bowiem brak im 
było wymaganej fachowości. To 
też wydajność jest jeszcze słaba, 
ale zwiększa się niemal z dnia na 
dzień, w miarę nabywania wpra­
wy-

Gdyby znalazły się kredyty na 
odbudowę wszystkich budynków, 
które wchodziły w skład poprzed­
niej fabryki cygar, a obecnie prze 
znaczone są dla przemysłu odzie­
żowego w Elblągu, gdyby następ­
nie wyposażono je w potrzebne 
maszyny, wówczas możnaby mó­
wić o masowym zatrudnieniu ko­
biet w mieście. Wraz z rozwojem 
ciężkiego przemysłu, przybywają 
bowiem do Elbląga robotnicy prze 
ważnie obarczeni rodzinami, 
wśród których są siostry, matki, 
córki, żony. Jest zresztą w Elblą­
gu wiele kobiet, które same zmu­
szone są zarabiać na utrzymanie 
rodziny. Dla nich zatem, obok cięż 
kiego przemysłu, konieczne jest 
uruchomienie zakładów przemy­
słu lekkiego, w których znalazły­
by pracę. To zadanie spełniają, 
Elbląskie Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego. Pracują w nich prze­
ważnie kobiety, — mężczyźni za­
trudnieni są tylko jako fachowcy 
— mechanicy.

Jeżeli Centralny Zarząd Przemy 
słu Odzieżowego dostarczy przy­
obiecane iftaszyny, w ciągu roku 
1949 zakłady będą mogły przyjąć 
jeszcze około 1000 kobiet.

W bardzo długim rejestrze po­
trzeb miasta odbudowa Elbląskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowe­
go nie powinna stać na szarym 
końcu-

Stella Olgierd.

P tù zcm if li& tif

Przedłużyć czas trwania przedszkoli

WYSOKI POZIOM ARTYSTY­
CZNY

Warsztat WKOS-u już niedługo 
otworzy własny sklep przy ul.
Stalina w Sopocie.

Dobrze byłoby zorganizować w zostać uregulowane.

T-ow. Trąpczyńska z Gdyni pi­
sze nam:

— Od wielu matek pracujących 
słyszy się narzekania, że przed­
szkola czynne sa. tylko od 9-ej do 
13-ej godz.

Poza tym przedszkola mają fe­
rie świąteczne, tak samo długie, 
jak ferie szkolne. Często też zda­
rza się, że przedszkole jest zam­
knięte, gdyż personel ma tego 
dnia konferencje w Inspektoracie 
Szkolnym. Matka pracująca musi 
wtedy zabierać swoje dziecko z 
powrotem do domu. W interesie 
kobiet pracujących wszystkie bo­
lączki powinny jak najszybciej

ramach jakiejś większej inrpie- 
zy artystycznej wystawę wyro- 
bów „małego warsztatu szkolenio- i Towarzyszko, 
wego“. Myślę, że w tym wzglę-1 Musimy tak

przedszkoli, aby matka pracująca 
nie potrzebowała się trsszeryć o 
swoje dziecko w czasie trwania 
pracy zawodowej.

Wiadomo nam, że w niektórych 
przedszkolach istnieją świetlic.'Id, 
w których dzieci matek pracują­
cych mogą przebywać do godz. 16. 
Należy przy pomocy Kól Rodzi­
cielskich wprowadzić tego typu 
świetliczbi i w pozostałych przed­
szkolach.

Sprawę skrócenia ferii św'ątecz 
nych należy przedstawić Kurato­
rium, gdyż jest to kwestia, która 
musi być uregulowana jednolicie 
dla całego Okręgu Szkolnego.

Sporadyczne wypadki zamyka­
nia prkadeskoll są wyn k ’-.by t

Red. Sprawy, które poruszacie, ; sżezupfego personelu i w m aręrlici
są istotnie ważne, 
usprawnić pracę

doszkalania wychowawczyń 
pewno znikną.

na
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P o ra ż k a
hokeistów szwajcarskich

w Finlandii Program zawodów o puchar Tatr
HELSINKI (PAP)- Reprezenta­

cja hokejowa Szwajcarii uległa, 
w rozegranym tu meczu, zespoło­
wi fińskiemu „Tammerfors“ w 
stosunku 4 : 8. Poszczególne tercje 
I : 2, 2:2, 1:4.

fy<z horyzoncie

„ U R S U S  II"
czyli wszechświatowej 

sławy siłacz
D oc ho dzę  nas g los y  z E lb ląga ,  

że „K r ó l  Ż e la z a “  b y ł  n a p ra w d ę  
„ m o c n y  w gębie“.

N iech św iadczy  o ty m  list p rz y ­
s łany  d o  naszej re d a k c j i  p rzez  ro z ­
go ry c z o n e g o  m ieszkańca  E lb ląg a  
— a m a to ra  w rażeń  spor tow ych ,  
List d ru k u je m y  w  do s ło w n y m  
brzmieniu.

„ D o  red ak c j i  G łosu  W y b rz e ż a “  
w  G dańsku.  Proszę o w y d ru k o w a ­
nie  n iże j  p o d p is a n e g o  artykułu. 
W dn iu  23. I. 49 w  sali Domu Kul­
tu ry  M i l i c ja n ta  i O rm o w c a  w  E lb lą ­
gu , O d b y t  się wysfęp „ U rs u s a - l l“ . 
„ K r ó l  że la za “ , po zakończeniu w y ­
stępu z a p ro p o n o w a ł  pub l icznośc i,  
k tó ra  z n a jd o w a ła  się na  sal i ok .  
600 osób, że może jest amator ja­
kiś, k tó ry  by  z toczy ł  w a lk ę  z „ Ur­
susem 11“ .

Po k i lku  m inu tach  znalazł się a- 
m a to r  z kina Ba ł tyk  ob . Juniewicz  
A n ton i .  G d y  wchodził na  salę ca la  
publiczność b i la  b ra w a  k a ż d y  b y ł  
c ie k a w y ,  ja k  ta  w a lk a  się rozst rzyg­
nie. O b ,  Juniew icz An ton i  jest b a r ­
dz o  ś m ia łym  jest to  m ężczyzna w y ­
soki  ba rczys ty  z c a łą  en e rg ią  p o ­
szed ł na scenę p rz y w i t a ł  się z Ur­
susem.

Ursus z a p y tu je :  czy  ob .  w a lc z y ł  
k iedyś, ob .  Juniew icz o d p o w ia d a  
nie, a le  jes tem  am a to rem . Ile ob. 
waży, Juniewicz odpowiada ok. 80 
kg.  Ursus s p o j rza ł  z niechęcią lecz  
p o  namyś le  rze k ł :  czy  te j  w a lk i  by  
n ie  b y ło  możno odłożyć na jufro 
to jest 24. I. 49 o godz .  19-tęj , bo  
dziś n ie m a  m a t  i niema miejsca.

Publiczność w y c z e k iw a ła  niecier­
pliwie. Po k i lku  m inu tach Ursus 
o g ło s i ł ,  że fu t ro  godz .  19- ta  o d b ę ­
dz ie  się w a lk a  na  te same b i le ty .

G d y  p rzyszed ł  cjzień 24. I. 49 
godz .  19-ta w te j  sal i z g ro m a d z i ­
ł o  się lu dz i ok. 6 0 0 ' osób, a „ U r ­
sus“  n ie p rzysze d ł  n a w e t  się n ie  
p o k a z a ł .

N a w e t  p o  w a l iz k i  n ie  p rzyszed ł  
t y lk o  p rz ys ła ł  ko le jaża .

Ludność ze zn iechęcen iem  p o w r ó ­
c i ła  d o  d o m u “ .

P rzypuszczamy że „ k r ó l  że la za “  
n ie  prędko prz y jed z ie  d o  E lb ląga ,  
a jak  p rzy jedz ie  to  z w ła ś c iw ym  
sob ie  sp ry tem  bedz ie  o m i j a ł  k ino  

„ B a ł t y k “ . '  ' JJB

KRAKÓW. Ogłoszony przez Ko- 
misję Sportową PZN, program 
międzynarod. mistrzostw narciar­
skich „O puchar Tatr“ w Zakopa­
nem przedstawia się następująco: 
_ 19 luty — zebranie sędziów mię­
dzynarodowych w hotelu „Mor­
skie Oko“ z następującym po­
rządkiem obrad: 1) wybór komisji 
biegów zjazdowych, 2) przydział 
zawodników do grup, 3) wybór 
kolegium sędziowskiego.

20 luty godz. 10 — losowanie 
numerów startowych , w  hotelu 
„Morskie Oko“ ;

23 luty godz. 12- — uroczystość 
otwarcia zawodów na stadionie 
PZN;

24 luty godz. 10 — start biegu 
na 18 km. otwartego i do kombi­
nacji w konkurencji meskiej (sta­
dion PZN);

24 luty gcdz. 10 — start do bia- 
gu na 8 km. kobiet, przy górnej 
stacji kolejki na Gubałówce;
’ 25 luty godz. 12. — konkurs 
skoków do biegu złożonego r:a 
Krokwi;

26 luty godz- 10 — start do bie­
gu rozstawnego 4X10 km. na sta­
dionie PZN;

27 luty godz. 12 — konkurs sko­
ków otwarty dla seniorów i ju­
niorów (na Krokwi);

28 luty godz. 11 — start do bie­
gu zjazdowego na szczycie Kaspro 
wego dla seniorów;

28 luty godz. 13 — start do bie­
gu zjazdowego kobiet i juniorów 
na przełęczy pod Kasprowym 
Wierchem;

1 marzec godz. 10,30 — start do 
slalomu kobiet i mężczyzn do 
kombinacji alpejskiej w Sucłrnn 
Żlebie;

| 2 marzec godz. io,3Q — slalom biegu na 30 km na stadionie PZN:
męzczyzn i kobiet otwarty w Su- j 3 marzec godz. 19 — uroczystość 
cnym żlebie nad Kalatówkami; rozdania nagród i zamkniecie za- 

3 marzec godz- 10 — start do 1 wodów.

L E A C H  ( A N G L I A )
misirzem św iata w  ping-pongu

Vnmzg w  łsiratsiKi
SZTOKHOLM (PAP). W Sztok 

hełmie zakończyły się rozgrywki o 
mistrzostwo świata w tenisie sto­
łowym- Największy sukces odnio­
sła Węgierka Farkas, zeszłoroczna 
mistrzyni w grze pojedyńczej pań, 
wygrywając finał singla oraz, od­
nosząc zwycięstwo w finale ^gry 
podwójnej pań i w finale gry mie 
szanej. W tej ostatniej konkuren­
cji Farkas była lepszą od swego 
partnera Sido (Węgry). Podobnie 
jak Farkas, do finałowych rozgry­
wek w 3-ch konkurencjach za­
kwalifikował się również Czecho- 
słowak Vana, były dwukrotny 
mistrz świata w grze pojedynczej. 
Vanie me dopisało jednak szczę­
ście, gdyż przegrał zarówno w fi­
nale gry pojedyńczej mężczyzn, 
oraz w finale gry mieszanej.

W wyniku rozgrywek finało- j 
wych tytuły mistrzów świata zdo- i 
byli:

W grze pojedyńczej mężczyzn — 
Anglik Leach, wygrywając z Va­
na (CSR) w Stosunku 3 : 2 (21 :19, 
11 : 21, 21 : 17, 14 : 21, : 16).

W grze pojedyńczej kobiet — 
zaszłoroczna mistrzyni Farkas 
{•Węgry), odnosząc w finałowym 
spotkaniu zwycięstwo nad Hras- 
kovą (CSR) w stosunku 3 : 2 
(19 : 21, 18 : 21, 21 : 8, 21 : 9, 21 : 9).

W grze podwójnej kobiet —- pa­
ra węgierskc-szkocka Farkas —
Elliot, która pokonała parę angiel-

~  . 1̂ r0sbie 3 : 0 j *  k ry te j  ha l i  w  Len ingradż łe  l l /asen uzyskał 195 cm w  skoku w zw yż

W grze mieszanej — Węgrzy 
Farkas i Sido zwyciężając parę 
Hruskova —- Vana (CSR) w sto- j 
sunku 3 : 0 (21 : 13, 21 :15, 21 : 17). !

H o k e iś c i polscy
udają sie do Moskwy

Wszechświatowy Komitet 
dla Spraw1 Kultury Fizycz­
nej i Sportu przy Radzie Mi­
nistrów' ZSRR zaprasza eki­
pę hokeistów' polskich na 
dwutygodniowy pobyt w Mo­
skwie, celem rozegrania kilku 
spotkań z najlepszymi druży­
nami radzieckimi, biorącymi 
udział w mistrzostwach Z. 
S. R. R.

Zaproszenie zostało przyję 
te i w' najbliższych dniach 
hokeiści polscy udadzą się do 
Moskwy.

Termin wyjazdu i skład e- 
■ kipy nie został jeszcze usta- 
I lony.

S Z A C H Y
VV dniu 13 tan. rozpoczyna się 

drużynowy turniej szachowy o 
mistrzostwo Okręgu Gdańskiego, 
będący zarazem ćwierć finałem w 
ramach mistrzostw Polski. W tur­
nieju tym bierze udział 8 drużyn 

j szachowych, a mianowicie: 3 dru­
żyny Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej Gdańsk, 2 drużyny Brat­
niej Pomocy Politechniki Gdań­
skiej, Polska Y .  M. C. A„ Poczto­
wy Klub Sportowy Gdańsk oraz 
Lęborski Klub Szachowy Lębork 
po jednej drużynie.

.*  * *
Po 10-tej rundzie turnieju o Mi­

strzostwo Wybrzeża w dalszym 
c-ągu prowadzi Lesiak 6 pkt. 
przed Mackiewiczem 5</2 pkt. Gór

Zadanie nr. 3.
Białe zaczynają i uzyskują remis 
W jaki sposób?

I V A M t  C Z Y T S E L W i C r  S» S 1
NIEUCZCIW Y RZEŹNIK  
SPORZĄDZĄ K IE ŁB A SY  

Z ODPADKÓW  
Dnia 11 bm. kupiłem krwa­

wą kiszkę w' cenie 300 zł. za 
kilogram u rzeźnika ob. Piąt­
kowskiego w Odańsku, obok 
Ubezpieczał ni Społecznej 

Po przybyciu do domu
stwierdziłem, że kiszka ta
wy robiona była z namoczone­
go chicha i bułki, które może 
stanowiły resztki niespoży­
tych śniadań i kolacji rodzi­
ny rzeźnika. Kiszka była od­
powiednio nasycona krwią 
świńską i białymi kwadraci­
kami tłuszczu, który przy do­
kładnym zbadaniu okazał sie 
pociętymi chrząstkami i jeli­
tami świńskimi. Jelito, za­
wierające masę konsumeyjną 
było zanieczyszczone kałem. 
Fakt ten urąga wszelkim 
przepisom higieny i świadczy 
o tym, że ob. Piątkowski lek 
ceważy sobie w najwyższym 
stopniu klientelę, wykorzy­
stując chwilowe niedomaga- j 
nia na rynku mięsnym.

Sprawa została skierowana 
do Komisji Specjalnej do wal

ki z nadużyciami w Gdańsku 
H. R.

(nazwisko znane redakcji)
RED. Publikujemy list na­

szego ezytelnika, ponieważ 
podobne wypadki mogą się 
zdarzyć w innych sklepach 
rzeźniczych. Komisja Specjał 
na czuwa i na pewno potrafi 
zlikwidować szkodnictwo' gos­
podarcze.

SZKOŁA POW SZECHNA  
NR. 2 W GDAŃSKU  

APELUJE DO ZARZĄDU  
M IEJSKIEGO  

Do 7-ldasowej Szkoły Pow­
szechnej Nr 2 w Gdańsku przy 
ul. Osiek uczęszcza około 500 
dzieci, a na kursy w ieczorowe 
około 500 dorosłych. Szkoła ta 
nie posiada jednak dotychczas 
ubikacji.

Dzieci i dorośli zmuszeni są 
załatwiać potrzeby naturalne 
w _ okolicznych gruzach, na 
któryeh zresztą wisi tabliczka 
„nie zanieczyszczać”.

Jest zimno, przerwy między 
lekcjami trwają tylko kilka 
minut i palącej potrzeby u-- I

tworzenia ubikacji nie trzeba 
chy ba uzasadniać.

Sądzę, że na nasz publiczny 
apel, Zarząd Miejski odpowie 
jak najszybciej.

W  imieniu uczniów szkoły 
Wabylióski

Red. List naszego czy te ln ika  na  
pewno rozpa t rzy  Z a rz ą d  M ie jsk i ,  aru-  
kt)|eńiy go bóz komentarzy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
O b. 1. SWIDZIŃSKI,  G D A Ń SK —  

Prosimy o jaśn ie jsze s fo rm u łow an ie  
sw o je j  spraw y ,  g d yż  z l istu nie można  
się dom yś leć  o co  chodzi . Wfedy z a ­
m ieśc imy od po w ie d ź .

Ob. !.  W Y W R O C K I . ELBLĄG  — 
Ufaezp. Spo łeczna w  Gdańsku, k o m j -  
n k i j e  nam  że dz ie cko  zos ta ło  już  
p rz y ię to  d o  sana to r ium . Przyczyna  
z w ło k i , b y ł  b ra k  m ie jsc  w  sana tor ium  
■w K am ienne j  Górze.

O b .  J. WIECZOREK, SOPOT — 
D z ięku jem y  ża s ta łe  na dsy łan ie  k o ­
respondenc j i  z te renu i p ros im y  o d a l  
szą w sp ó łp racę .  Z w iadomości ,,  z aw ar  
tych w os ta tn im  Uście n ie  m ożem y  
skorzystać.

kiewiczeiw, Sulikiem i Wismuteur 
po 5 pkf. Turniej cieszy się dużym 
zainteresowaniem wśród szachi­
stów.

y y
Ruchliwa sekcja szachowa Tl* 

F- R. Gdańsk rozgrywa obecnie 
spotkania kwalifikacyjne. Roz 
grywki i zapisy nowych członków 
przyjmuje się w poniedziałki i 
piątki o godz. 18-tej w lokalu KIu 
bu Wrzeszcz, Rokosowskiego 22.

UWAGA. Rozwiązanie zadań z 
poprzedniego numeru podamy w 
przyszłą niedzielę tj. 20 bm. Jed­
nocześnie opublikujemy spis osób, 
które nadesłały prawidłowe roz­
wiązanie oraz wynik losowania na 
nagrodę, którą będzie książka.

HeS, Hc6. 23. Ge4, H:e4. 24. H:e4, 
G:e4. 25. W:e4, Sd3. 26. Se7 +  , 
G:e7- 27. W:e7. S:el. 28. W:el, 
We8. 29. Wdl, Wc-d8, 30. Wcl. 
Wd7. 31. Sc3, f6. 32. b4, Sc4- 33, 
S:c4, Wc7. 34. Ce3, W:c4. 35. Wbl. 
W8-e4- 36, Gc5, Wc2. 37. a3, W4-c4 
38. Kh2, Wcl.33. Wb2, W4-c2, 40, 
Wb3, Wc3. 41. Wb2, Wl-c2- 42. 
Wbl„ W:a3 i czarne wygrały.

Doskonała partia!
Zadanie nr. 4 

N. Iwanow — Leningrad.
Mat w 2 posunięciach, białe za­
czynają.

-.,¿1 1^1 ~ : 'I

Kontrola diagramu: 
białe: Kb5, Gd2, p: b6, a4, d4, (6)
czarne: Kf2, p: b7. d6, d5, u3, 

h3. (6).
PARTIA HISZPAŃSKA

Białe: W. Czechower. Czarne Taj- 
manow, grana w mistrzostwach 
Leningradu rb.

1. e4, e5, 2. Sf3, Sc6, 3. Gb5, a6, 
4. Ga4, Sf6, 5. 0-0, Ge7, 6. Wel, b5, 
7. Gb3, d6, 8. c3, 0-0, 9. h3, Sa5, 10. 
Ge2, c5. 11. d4, Hc7. 12. Sb-d2. 
c:d4, 13. e:d4, Gb7. 14. Sfl, Wa-c8. 
15. We2, d5. 16. e:d5, c:d4- 17. S:d4, 
S:d5. 18. Hd3, g6, 19. Gh6, Wf-d8. 
20- Sf5, Gf6. 21. Wa-el, Sb4. 22.

Kontrola diagramu: 
białe: Kc6, Hf3, Ge4, Ga5, p: e3. 

c2, d2, 12. (8).
czarne: Ke5, Hh2, Gal, Sc3, SgS, 

p: d5, h3. (7).

3 lia Gt-en
B  L i n z  A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (1Î5
Vacher był rad, że ma gości tego wie­

czora, starał się być uśmiechnięty, gorliwie dolewał szam­
pana.

—  Bogactwo —  to bzdura, wierzcie staremu. Sądzę, że 
również i sława nie jest słodsza —  dziś obrzucają kwiata­
mi, a jutro oplują. Szczęście polega na spokoju. Życzę 
panu spokoju, panie Pepe.

Gospodyni pokręciła głową:
—  Pan zapomina, czym jest młodość, panie Vacher. To 

wieczorem chce się spać, nie rano... Niech pan spojrzy, jaką 
żonę’ma pan Pepe, oto ma pan szczęście! Proszę pozwTolić, 
że wypiję za to, żeby wasz związek był trwały...

Maria zmieszała się i jak zwykle w  takich chwilach za­
częła się śmiać. Uniosła w górę szklankę:

—  Najlepszego Nowego Roku, Pepe!
Tak, Maria również go tak obecnie nazywała. Tylko w  

tych rzadkich chwilach, kiedy pozostawali sami, całując 
go z gorączkową namiętnością, szeptała: „Jasiu! Mój Ja­
siu!...“ . Dlaczego paryskiego wyrostka, który nie wydalał 
się poza Fontainebleau, nazwano hiszpańskim imieniem. 
Było to zeszłej zimy, dopiero zaczynali pracować: Jakub 
zebrał czterech towarzyszy, ale nie znał jeszcze nikogo z 
nich i na widok Mileta zapytał: „Tyś Hiszpan“. Wszyscy  
roześmieli się. A  Milet zamienił się w  Pepe.

Jednak Vacher pamiętał, czym jest młodość, widział jak 
spoglądają na siebie wzajemnie Pepe i Maria, więc po 
skończeniu kolacji nie zatrzymywał ich.

—• M y z panią jeszcze sobie posiedzimy —  rzekł do go­
spodyni. —  A  goście nasi są zmęczeni. Niech pani zapro­
wadzi ich do mojej sypialni. Będę spał w gabinecie...

Po szampanie Marii kręciło się w głowie, dlaczegoś było 
wesoło. Zaraz po wyjściu gospodyni Marię ogarnął niepo­
wstrzymany śmiech.

Spójrz na łóżko! Czy kiedykolwiek spałeś na takim  
łożu. Popatrz —  to aniołek...

—  Nie, to arnor.
—  _ Wsystko jedno, ze skrzydełkami... Okropnie śmieszne! 

To nie łóżko, to tron, jeszćze mi się przyśni, że jestem an­
gielską królową.

—  A  według mnie podobne do katafalku.
Maria przestała się zaśmiewać.
—- Wiesz, boję się tego doktora. Ma szklany wzrok i nie 

mówi, tylko skrzypi. Prawdziwy Sinobrody...
Nie ma co się go bać! Jeżeli Jakub zaręczył to zna­

czy, że można spać spokojnie. Jakub rozumie absolutnie 
wszystko. Z pewnością pracował przed wojną w „Hum a“ ... 
Jeszcze takiego mądrali nie spotykałem... Oprócz Lejeana... 
Jaka to przykrość, że go wzięli!

~  Przecież więzienie ewakuowano przed Niemcami. Je­
żeli jest na południu, to tam zawsze lżej —  u Francuzów...

_ 9 °  za Franciizi! Rajmunda wydali boszom. Nawet
nie wiem kogo nienawidzę więcej —  „m ilicję“ czy gesta­
powców. Gdyby mi kazano sprzątnąć Doriota, to byłbym  
szczęśliwy. Naturalnie, Scheller, to również dobrze... Wiesz 
co zrobili z Antonim. Udało mu się przesłać notatkę... Tor­
turowali go cztery dni. Scheller przypalał go elektrycz­
nym żelazkiem... Myślałem, że to dziś, ale dzisiaj on sie­
dzi w domu. Ten łajdak ma rodzinę... Spędza z rodziną 
cztery wieczory —  wigilię, Sylwestra, urodziny swojej mał­
żonki i W ielki Piątek. Rozumiesz, co to za Świnia... Oba­
wiam się, że może dzisiaj przepije się, ale Jakub powie­
dział: „To u niego jest dokładne, jak w  zegarku“...

Zaraz po wejściu do pokoju Maria zrzuciła pantofle i za­
częła się rozbierać. Teraz siedziała napół rozebrana na w y­
sokim, ogromnym łożu, podkuliwszy długie nogi po dzie­
cinnemu. Myślała o najbardziej strasznej rzeczy: co będzie 
jutro...

Zaś Pepe był wesół, podniecony.
Czy ty rozumiesz, co to za cudowny zbieg okolicz­

ności. Przecież nawet nie marzyłem, że uda nam się zoba­
czyć. To Jakub tak urządził. Z początku zapytał, czy nie 
chcę spotkać Nowego Roku z towarzyszami, a później mó­
wi: „Lepiej żebyś wypoczął“ i wyjaśnił, że można tutaj, 
z tobą... Ot, udało się!... No i dobrze jest, że doktór nas 
zwolnił... Mario,.a przecież dopiero teraz możemy sobie na­
prawdę powiedzieć —  najlepszego Nowego Roku! Poczekaj, 
nie tak... Poczekaj, niech cię ucałuję...

Zapomnieli o wszystkim. W tem, jakgdyby z daleka, Pe­
pe usłyszał głos Marii:

Jasiu, czy zamknąłeś drzwi. Boję sie —  Sinobrodv 
przyjdzie...

Roześmiał się —  i znów ją całował.
—  Nigdy mi nie było tak dobrze!..:
—  Mario, zapal światło... To obok ciebie... Bardzo cię 

proszę... Chcę cię zobaczyć...
Patrzył na nią i uśmiechał się: jest tak piękna! W  dzień 

tego nie widać... A  teraz —  tak bardzo piękna. Niezwykłe 
oczy —  zamglone i błyszczące...

Leżeli obok siebie pod kupidynami z bronzu i szeptem, 
rozmawiali o szczęściu. Marzyli o szczęściu jak dzieci, które 
obmyślają szczęśliwe zakończenie strasznej bajki.

—  Wszystko będzie dobrze —  szeptał Pepe. — W  tym  
roku wykończą się, jestem tego jjewny. Nawet nie wvobra~ 
zasz sobię, czego dokonali Rosjanie!... Jakub mówił, że prze 
sZii dwieście Kilometrów, tak jak stąd do Lille, rozumiesz. 
Dowodcą Jest u rń0'1 Stalin, jasne jest, że pobiją boszów... 
Pamiętasz, opowiadałem ci o Włachowie, jak przyjeżdżał 
na fabrykę. Absolutnie wszystko rozumiał. Na pewno jest 
teraz generałem... Rosjanie zewsząd wypędzą boszów, nie 
ma w  tym nic dziwnego... Co to bedzie za radość, wyobra­
żasz sobie.

«Jasiu, a ty wierzysz, że będziemy razem.
—• Naturalnie! Pojedziemy razem nad morze. Przecież 

ty również nie byłaś nad morzem. Mama była w Bretanii, 
opowiadała mi —  to jest nie do opisania, nic nie widać, 
oprócz wody, a fale — 1 jak domy... Albo pojedziemy do 
Marsylii, marsylijczycy są tak weseli... Można pojechać 
do dziesięciu, do stu miast. (c . d. n.)
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